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A
Zdjecie konkursowe nr 5

CZY ZNASZ
Ziemie Odzyskane?

Piękna, zabytkowa budowla, 
którą widzimy na zdjęciu, zasła­
nia widok na spalone śródmie­
ście miejscowości, będącej obec­
nie ważnym węzłem komunika­
cyjnym na linii Koszalin — 
Gda-ńtsk. Historia tego prastarego 
miasta wykazuje ważną rolę, 
jaką odegrał na przestrzeni wie­
ków ten pochodzący z X stulecia 
gród siowiaiisko-kaszubski na 
terenie Pomorza Zachodniego. 
Dziś miasto dzięki dogodnemu 
położeniu nad spiawną rzeką w 
odległości 19 km od portu mor­
skiego ma wszelkie dane ku te­
mu, by osiągnąć pełnię rozkwitu.

Uczestnicy konkursu ilustra­
cyjnego IKP winni w odpowie­
dzi na pytanie, co przedstawia 
powyttsze zdjęcie, podać miejsco­
wość, w której znajduje się re­
produkowany obiekt 1 podać naz­
wę tego obiektu. Przypominamy, 
że łączną odpowiedź na 15 pytań 
konkursu „Czy znasz Ziemie Od­
zyskane?" należy wraz z kom­
pletem kuponów konkursowych 
nadesłać do redakcji IKP w ko­
percie z napisem: „konkurs ilu­
stracyjny" w terminie od 31 bm. 
do 15 listopada br. Przypomina­
my również, że w wypadku 
większej ilości trafnych odpo­
wiedzi o przyznaniu nagród de­
cydować będzie większa ilolć 
kuponów konkursowych, których 
każdy uczestnik poza obowiązu­
jącym kompletem moiże nadesłać 
dowolną ilość.

STANOWISKO POLSKI W SPRAWIE PALESTYNY
Delegacja POLSKA popiera 

zalecenie utworzenia w PALESTYNIE 
DWÓCH niezależnych PAŃSTW

Amb. WINIEWICZ 
wzywa do wydania 
apelu o utworzenie 
szerszych możliwo­
ści imigracyjnych

NOWY JORK (PAP) Na środowym 
posiedzeniu komisji palestyńskiej 
ONZ delegat Polski, ambasador Wi- 
niewicz jasno określił stanowisko 
rządu polskiego w sprawie Palesty­
ny. Ambasador Winiewicz oświad­
czył, że Polska popiera raport więk­
szości specjalnej komisji badawczej 
ONZ zalecający utworzenie w Pale­
stynie 2 niezależnych państw, zwią- 

------- o-------

Na sesji Ligi Arabskie] 
zapadną 
WAŻNE DECYZJE

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Bejrutu, że Liga A- 
rabska natychmiast po otwarciu sesji 
plenarnej przystąpi do omówienia ak­
cji, którą podejmą państwa arabskie 
w sprawie Palestyny.

Trzeba położyć kres

woime nerwów
— Henry Wallace — 

WZYWA rząd USA 
do porozumienia z ZSRR

NOWY JORK (PR). B. wiceprezy­
dent USA. — Henry Wallace przema­
wiając w słanie New Jersey wezwał 
rząd Stanów Zjednoczonych do poło­
żenia kresu wojnie nerwów. Zdaniem 
Wallace'a polityka rządu USA. znaj­
duje się pod wpływem sfer wojsko­
wych i wielkiego kapitału z Wall- 
Street. Należało by jednak dążyć do 
porozumienia ze Związkiem Radziec­
kim, a nie dopuszczać do nowych za­
drażnień.

zanych unią ekonomiczną. Polska 
zgadza się również z zaleceniem ko­
misji badawczej zakończenia man­
datu i wycofania wojsk brytyjskich 
z Palestyny, uważając to za pier­
wszy warunek rozwiązania problemu. 
Mandat brytyjski nie zaspokoi po­
trzeb żadnej ze stron w Palestynie, 
mówił delegat Polski. Dowodem tego 
jest niepokojący stan nastrojów 
wśród Żydów palestyńskich. Symbo­
lem władzy mandatowej nie są in­
stytucje kulturalne czy samorządo­
we, lecz koszary policji, spotykane 
co milę na całym terytorium Pale-

styny. W cieniu tych koszar nie rno- 
giy się rozwinąć żadne formy poro­
zumienia arabsko-źydowskiego. Pol­
ska nie kryła swego poglądu, że ide­
alnym rozwiązaniem byłoby stworze­
nie państwa dwunarodowego, w któ­
rym Żydzi znaleźliby swoją siedzibę 
narodową, Arabowie zaś — zaspoko­
jenie swych słusznych aspiracji. O- 
becnie nie jest to możliwe źe wzglę­
du na zbyt wielkie napięcie antago­
nizmów i niebezpieczeństwo starć 
rasowych.

Prawa Żydów do Palestyny nie są 
jedynie oparte na ich postulatach, 
lecz zostały uznane aktem międzyna­
rodowym w art. 22 paktu Ligi Na­
rodów. Hitleryzm, pogromy, polity­
ka antysemicka, czerpiąca swe na­
tchnienie z III Rzeszy, oraz ogra­
niczenia imigracyjne tym bardziej 
pociągnęły Żydów ku Palestynie. 
Największe restrykcje imigracyjne 
do Palestyny nastąpiły w czasie woj­
ny. Koniec wojny nie zmienił tego 
stanu rzeczy.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Autorytet i godność Rady Bezpieczeństwa 

zostały poważnie naruszone 
> oświadczył delegat Polski w sprawie Indonezji

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpie- 
, czertstwa obradowała w dalszym cią­

gu nad sprawą Indonezji. W dyskusji 
zabrał glos delegat Polski dr Suchy, 
który oświadczył, że postępowanie 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie In­
donezji jest godne pożałowania i że 
podejście niektórych członków Rady 
do tej kwestii odbiera narodowi indo­
nezyjskiemu nadzieję na powzięcie 
przez Radę skutecznych kroków, któ- 
reby powstrzymały rozlew krwi. Od 
stycznia — oświadczył dr Suchy — 
wszelka akcja przeciwdziałająca kon­
fliktowi była blokowana, a Holandia 
otrzymała zapewnienie, że nic nie sta­
nie na przeszkodzie realizacji jej pla­
nów.

Dr Suchy wyraził pogląd, że w wy­
niku lekceważenia, jakie okazała Ho­
landia dla rozkazu przerwania ognia, 
autorytet i godność Rady Bezpieczeń­
stwa zostały poważnie naruszone. 
Wezwał on do podjęcia bardziej zde­
cydowanej akcji.

domagającej się wycofania wojsk do 
pozycji wyjściowych oraz stwierdził, 
że tylko taki krok doprowadzi do 
szybkiego osiągnięcia porozumienia.

Na tym samym posiedzeniu delega­
cja USA oświadczyła wyraźnie, że 
nie poprze rezolucji radzieckiej.

Nierówne traktowanie obu stroni 
znalazło potwierdzenie w proholender- 
skim stanowisku komisji konsulów w 
Batawii. Dr Suchy zadeklarował po­
parcie Polski dla rezolucji radzieckiej
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CZOŁOWE POSTACIE NOWEGO GABINETU BRYTYJSKIEGO

Wilson Noel-Baker Cripps Attlee . Shlnwell Morrison

ZIEMIE 
ODZYSKANE

Był okres, kiedy nasze Ziemie Od­
zyskane miały na. Zachodzie zdecy­
dowania złą prasę. Zwłaszcza ko­
respondenci pism anglosaskich prze­
ścigali się w wynajdywaniu „bia­
łych plam'* na rozległych teryto­
riach, przez które co dopiero prze­
szła zawierucha wojenna. Podda­
wano w wątpliwość, czy Polska 
znajdzie dość sił do wchłonięcia w 
swój organizm państwowy wszyst­
kich ziem zachodnich, czy zdoła je 
w ogóle zaludnić, zagospodarować i 
zaprowadzić na nich normalny ład i 
porządek.

Dziś, po 2 1 pól latach, ongiś tak 
powątpiewająca w nasze zdolności 
twórcze prasa zachodnia, w jakże 
inny uderza ton- Ktokolwiek zaglą­
da na polskie Ziemie Odzyskane, 
ktokolwiek i gdziekolwiek na 
własne oczy ogląda naprawdę impo­
nujące rezultaty naszych dotych­
czasowych wysiłków na tych zie­
miach, nie żałuje słów uznania i nie 
ma dość podziwu dla naszej tężyzny 
narodowej, naszej nieugiętej siły 
woli i niezłomnego hartu ducha, 
który pozwolił nam pokonać nawet 
największe piętrzące się przed nami 
trudności.

Istotnie — w okresie niezwykle 
krótkim, w czasie wielkich rewolu­
cyjnych przemian politycznych, go­
spodarczych i społecznych w świę­
cie, dokonaliśmy dzieła, jakiego w 
takich rozmiarach nie znają dzieje. 
Ocenią te epokowe wydarzenia na­
leżycie dopiero przyszłe pokolenia. 
Pełne zrozumienie tak doniosłego w 
naszych dziejach faktu, jakim bez­
sprzecznie jest powrót ziem sło­
wiańskich — po dhigowiekowej nie­
woli — na łono Macierzy, możliwe 
bowiem będzie dopiero z odległej, 
beznamiętnej perspektywy histo­
rycznej.

Dziś idzie nam nie tylko o pod­
kreślenie wielkich sukcesów pol­
skich na Ziemiach Odzyskanych, nie 
tylko o to, aby wyrazić swą radość 
z ogromu dokonanej pracy, z rzetel­
nych wysiłkpw, które scementowa- 
ły .te ziemie z ziemiami starymi 
Polski. Idzie nam o to, aby z tego 
radosnego faktu wyciągnąć wszyst­
kie konsekwencje. Powinniśmy zam­
knąć okres odrębnego traktowania 
zachodnich ziem polskich. Nadszedł 
czas zniesienia odrębnego ustawo­
dawstwa i odrębnych instytucyj dla 
tych ziem. W ślad za faktycznym, 
pełnym zespoleniem Ziem Odzyska­
nych z Macierzą, winno kroczyć 
pełne zespolenie prawne — pełne 
bez reszty i bez niedomówień. I w 
końcu zniknąć musi z naszego słow­
nika sama nazwa „Ziemie Odzyska- 
ne“ i pozostać jedynie i wyłącznie 
terminologia właściwa wszystkim 
ziemiom polskim.

Dzięki wielkim i wytężonym wy­
siłkom rządu i społeczeństwa, dzię­
ki wspanialej postawie całego naro­
du, wszystkich jego warstw bez 
względu na przekonania polityczne, 
sprawa całkowitego zespolenia 
Ziem Odzyskanych z Macierzą zna­
lazła się w tak dojrzałym stadium. 
Wyrażamy przekonanie, że Sejm w 
najkrótszym czasie rozpatrzy su­
miennie całokształt zagadnień zwią­
zanych z Ziemiami Zachodnimi i po­
weźmie doniosłe uchwały, które z 
zadowoleniem i uznaniem powita 
cała Polska, a które nie mogą nie 
pozostać bez wpływu również na u- 
stosunkowahie się do tej sprawy 
opinii zagranicznych. Wszyscy dziś
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winni wiedzieć, ii Ziemie Odzyska­
ne zapuściły swe korzenie tak głę­
boko w organizm państwowy Polski, 
że jakiekolwiek rozróżnianie ziem 
dawnych i nowych pozbawione zo­
stało nie tylko wszelkiej aktualno­
ści, ale straciło także wszelki sens.

iSensacyjne doniesienie „News Chronicie
FtósSwa arabskie 
przygotowują się do wojny

Muzułmańscy" P«etŚW ŻWO&łiStanowisko Polski 
w sprawie Palestyny 

(Ciąg dalszy ze str. 1-sżej)
Sprawa statku „Exodus" wywołuje 

wzburzenie uczuć ludzkich. Akcja 
Narodów Zjednoczonych w sprawie 
Palestyny powinna się zbiec z ape- , 
lem o stworzenie szerszych możliwo­
ści imigracyjnych dla uchodźców 
żydowskich Może to ułatwić rozwią­
zanie problemu palestyńskiego

Należy też walczyć, — powiedział 
amb Winiewicz — z inną spuścizną 
wojny-antysemityzmem, który wciąż 
jeszcze pokutuje na świecie. Byłoby 
błędem tego nie dostrzegać Należy 
stworzyć warunki, w których wszę­
dzie odżyłby szacunek dla godności 
ludzkiej. j

Zalecona unia ekonomiczna wy- 
daje się ze wszechmiar wskazana ze 
względu na ma‘y obszar Palestyny. 
Polska przywiązuje również’ do tego 
projektu nadzieje polityczne. Współ­
praca gospodarcza Żydów i Arabów i 
może stworzyć podwaliny pod przy- ] 
szłe zbliżenie żydowsko - arabskie, 
które może z czasem doprowadzić do 
stworzenia jednego 2-narodowego LONDYN (PAP). Jak donosi Reu- 
państwa. Mimo, że zalecone rozwią- ter, ogólna liczba uchodźców — Hin- 
zanie jest kompromisem, nie powin- . dusów i Sikhów, którzy udali się z 
no być takim kompromisem, któryby zachodniego Pendżabu do Hindusta- 
zadowolił większość Gen żgroma-' nu, wynosi obecnie przeszło 750 ty- 
dzenia, nie poprawiając niczego w sięcy, podczas gdy z wschodniego 
Palestynie. Pendżabu do Pakistanu przesiedliło

„Bracia
deklarują gotowość wy­
sławienia oddziałów 

wojskowych

padnie w tej walce każdemu pań­
stwu arabskiemu". j

LONDYN (PAP). Z Kairu donoszą, 
że stowarzyszenie „Braci Muzułmań­
skich" zadeklarowali gotowość wy­
stawienia oddziałów wojskowych w . 
liczbie 10 tysięcy młodych ludzi, któ­
rzy, jako pierwsza dywizja palestyń­
ska, mieliby walczyć dla „uratowania

. Palestyny".

■ M It. keWss.W - 
o swym pobycie 

w Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (PR). Min. opieki spo­
łecznej Rusinek, po powrocie z Lon­
dynu oświadczył, że wizyta jego przy­
czyniła się do sprostowania niejedne­
go mylnego pojęcia o Polsce i do za­
ciemnienia stosunków brytyjsko-pol- 
skich. W niedługim czasie spodziewa-

NOWY JORK. W Waszyngtonie jest TpoiI?0. . .. . J 3 pracy — Isaacsa do Polski,
amerykańskie rozmowy na temat ko-

# Wove wpadki
BELGRAD. Zapadł tu wyrok w CHOLERY

Z OSTATNIEJ CHWILI' zagranicznych 7 państw arabskich
1 Egiptu, Iraku, Syrii, Libanu, Arabii , 

Saudyjskiej, Yemenu i Transjordanii! 
— chcą rzekomo utworzyć coś w' rozpoczęły się dziś wieczorem anglo- 
rodzaju wspólnego sztabu generalne- 1 na temat ko.
go. Ma być opracowany konkretny sztów okupacyjnych Niemiec.’ 
plan przeciwko Żydom w Palestynie.

Korespondent powołuje się na auto 
rytet sekretarza generalnego Ligi A- । procesie przywódcy serbskiej partii । 
rabskiej Azzama Paszy. Ten ostatnią chłopskiej Jovanovica. [ yy

   -  ■■ I Jovanovic skazany został za'
ciwko Żydom w Palestynie. Projekt stety, zbliżamy się do chwili, kiedy zdradę i szpegostwo na 9 lat cięż- LONDYN (PAP).
„sankcji gospodarczych" l.  
państw arabskich w stosunku do mo­
carstw zachodnich napotyka na trud 
ności. Sankcje takie wymagałyby 
cofnięcia koncesji naftowych 2 któ­
rych Arabia Saudyjska i Irak ciągną 
90 proc, swych dochodów, wzięto 
więc pod uwagę środki natury mili­
tarnej. Premierzy i ministrowie spraw

LONDYN (PAP). „News Chronicie" 
twierdzi, że na odbywającej się wła­
śnie konferencji Ligi Arabskiej w 
Bejrucie omawiany będzie Ifrojekt 
zbrojnego wystąpienia Arabów prze- oświadczył korespondentowi: „nie- j

 Jak donoszą z
ze strony, trzeba będzie użyć siły. Arabowie są kich robót i 3 lata utraty praw oby- Karu, egipskie ministerstwo zdrowia 

Współ-1 zanotowało w ciągu ostatniej doby 
od

zaniepokojeni faktem, że Żydzi są tak i watelskich i honorowych. 
dobrze zorganizowani i vvyekwipo- j oskarżony Chazi zasądzony został na, nowych 36 wypadków śmierci — 
wani oraz mają tak silne oddziały i 5 lat ciężkich robót i 2 lata utraty cholery, wobec czego ogólna liczba 
wojskowe. Nie możemy tego wiecznie ; praw. W uzasadnieniu wyroku Try- ofiar epidemii cholery w ub. tygod- 
ignorować. Na posiedzeniu rady Ligi । bunał orzekł, że wewnętrzna siła Ju- [ niu wzrosła do 338.
Arabskiej ma być omówiona kwestia । “ ------- -u
ewentualnego chwycenia za bro-ń.
Musimy postanowić, jaki udział przy

„Wędrówka ludów” w Indiach
trwa

gosławii pozwala na to, aby wyrok 
był łagodny. ♦* SEKRETARZ FRANCUSKIEJ 

partii komunistycznej Thorez — 
BELGRAD (PAP). Grupa parła- J przemawiając w południowej Fran- 

mentarzystów angielskich z posłem' cji — oświadczył, źe wyłączenie ko- 
Zilliacusem na czele opuściła Belgrad, ' munistów z rządu nastąpi o wyłącz- 
udąjąc się do Moskwy. • nie pod naciskiem Stanów Zjedn.
Godna uaeitan?a impreta

BELGRAD (PAP).

Pierwsze porozumienie na konferencji londyńskiej 

Propozycja ZSRR przyjęta 
Które państwa przedstawią swe poglądy w 

sprawie byłych kolonii włoskich?
LONDYN (PAP). Na posiedzeniu

się przeszło 850 tys. muzulm. W 
drodze znajduje się 300 tysięcy Sik- 
hów i Hindusów, a 2 miliony ocze­
kuje na ewakuację. W przeciwnym 
kierunku trwa ruch 150 tysięcy Mu­
zułmanów. Uchodźcy ciężko ucierpieli 
od powodzi, braku żywności i cho­
rób. Jeżeli przesiedlenia uchodźców 
nie da się zakończyć do 15 paździer­
nika, nie będzie można przeprowadzić 
normalnie zbiorów i wówczas grozi 
głód.

zast. ministrów spraw zagr. poświę­
conym sprawie przyszłości b. kolonii 
włoskich, osiągnięto porozumienie co 
do państw, które będą uznane za stro­
ny zainteresowane w przedstawieniu 
swoich poglądów. Zastępcy min strów 
przyjęli propozycję radziecką, iż za 
zainteresowane strony należy uznać 
te państwa, które podpisały z Wło­
chami traktat pokojowy, a ponadto 
Pakistan, który nie był jeszcze nie­
zależny w chwili podpisywania trak­
tatu oraz Wiochy i Egipt. Delegat 
brytyjski starał się przyłączyć do li­
sty tej jeszcze Irak, jednakowoż wnio­
sek ten upadł.

Dalsza dyskusja toczy się obecnie 
nad składem komisji badawczych.

które mają odwiedzić kolonie włoskie 
w Afryce i zająć się zbadaniem opi­
nii ludności tubylczej. Delegat bry­
tyjski zaproponował aby do tych ko­
misji każde z czterech mocarstw wy­
znaczyło swoich delegatów.

Premier Węgierski 
pojedzie
DO BELGRADU

BELGRAD ’(obsł. wł.) 13 październi­
ka br. przybędzie do Belgradu z ofic- 

! jalną wizytą premier węgierski Din- 
I nyes. W związku z tę wizytą przewi- 
I dziane jest podpisanie układu jugosło- 
! wiańsko-węgierskiego.

działaczy PSI
domaga się ustqplenla
MIKOŁAJCZYKA

WARSZAWA (PR). Wobec odmo­
wy zwołania Rady Naczelnej PSL, w 
Warszawie odbył się zjazd czołowych 
działaczy stronnictwa, na który przy­
było około 200 delegatów z 13 woje­
wództw. Obszerny referat polityczny 
wygłosił pos. Wycech, który wykazał 
zgubny wpływ pol tyki Mikołajczyka , ___ _______________ .

W uchwalonej rezolucji zjazd do- osiedli wiejskich Jako temat pierw- 
maga się ustąpienia Mikołajczyka. Je- szej Wystawy Objazdowej stały się 
dnocześnie zjazd zwrócił się do Kier-j „Dzieje Cywilizacji w Polsce". Po 
n ka o zwołanie Rady Naczelnej PSL. ’■ wystawach w Łowiczu, Tomaszowie,

„Dzieje cywilizacji w Polsce"
'W POMORSKIM
BYDGOSZCZ, w październiku

W dniu 8 bm w Pomorskim Domu 
Sztuki w Bydgoszczy zostanie otwar­
ta Wystawa Objazdowa Muzeum 
Narodowego w Warszawie, poświę­
cona serii 12-tu obrazów „Dziejów 
Cywilizacji w Polsce" Jana Matejki.

Obrazy te będące własnością Mu­
zeum Narodowego w Warszawie, po­
tem w czasie działań wojennych wy­
wiezione przez okupanta do Niemiec, 
powróciły do kraju i po dokonanych 
zabiegach konserwacyjnych zdobiły 
jedną z sal stałej Galerii Malarstwa 
Polskiego w Muzeum Narodowym w 
Warszawie.

Dzięki podjętej inicjatywie przez 
Muzeum Narodowe z dyr. St. Loren­
tzem na czele, udostępnienia posiada 
nych zbiorów jak najszerszym me­
som społeczeństwa polskiego, wiosną 
roku bieżącego wyruszyła w podróż 
po kraju Wystawa Objazdowa, od­
wiedzając szereg miast, miasteczek i

DOMU SZTUKI
Bełchatowie, Sulejowie, Częstocho­
wie i Kielcach, Pomorski Dom Sztu­
ki w Bydgoszczy gości obecnie dzieła 
Matejki, które w tak silny sposób 
działają po dziś dzień na'naszą wyo­
braźnię historyczną.

Wystawa ta na długiej swej trasie 
zetknęła się z dużym zrozumieniem 
i życzliwością miejscowego społe­
czeństwa, które dotychczas nie za­
wsze miało możność zetknąć się bez? 
pośrednio z oryginałami genialnego 
Mistrza. Wystawa w Bydgoszczy, 
która trwać będzie od dnia 8—21 bm. 
napewno wzbudzi nie mniejsze za­
interesowanie niż dotychczas to mia­
ło miejsce. Zwiedzić ją powinny nie- 
tylko szkoły znajdujące się w Byd­
goszczy, ale również i świat pracy. 
To wyjście Muzeum Narodowego na 
spotkanie robotnika i pracującego 
inteligenta jest godne ze wszech 
miar specjalnego podkreślenia. Z ra­
dością należy powitać tę nową im­
prezę artystyczną, w której Muzeum 
Narodowe w Warszawie i Pomorski 
Dom Sztuki w Bydgoszczy jeszcze 
raz podkreśli y swój wysoce społecz­
ny charakter.

ADAM CZEKALSKI l
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Potem poszedł, do wagonu restau­
racyjnego Zastał tu madame Ber- 
thier siedzącą na tym samym miej­
scu, na którym ją zostawi , zajętą 
gorączkowym wykonywaniem zlece­
nia, to jest wyg adzaniem podykto­
wanego jej artykułu Kiedy Fryde­
ryk stanął przed nią, podnios’a na 
niego swoje przecudne, wielkie orze­
chowe oczy, w których dziennikarz 
dostrzeg’ pewien nieznaczny wyraz 
niepokoju

— A więc jestem ca'y i zdrów — 
uśmiechnął się — Czy moja piękna 
sekretarka myślala o mnie podczas 
tej nieobec "’’'ci Choć przez chwilę?

Daniela przymknęła na moment 
oczy, a gdy znowu podnios a powieki, 
Thompson dostrzeg1 w jej oczach wy 
raz jakiegoś dziwnego rozmarzenia, 
tęsknoty i jakby smutku Powtórzył 
znowu pytanie, na co us'ysza' ciche 
„tak“ Usiad1 więc naprzeciw niej 
przy stoliku i wpatrzy! się w tę twarz 
piękną a zarazem jakże dla niego już 
w tej chwili kochaną, chociaż wciąż 
zagadkową i taiemniczą

Ona patrzy'a w jego twarz, ale nie 
pyta’a chwilowo o nic więcej Oboj­
gu wyda'o sie w tej chwili, że znają 
sie już wieki ca e. a oni znali się za- 
ledxvie pare godzin

— Cóż od pana chcieli kontrole­
rzy? — powiedziana panna Berthier po dłuższym milczeniu.

5

sie

1 E Ś Ć -
— Interesowali się bardzo panią
— Mną? Czyż to dziwne, że pan, 

jako korespondent wielkiego koncer­
nu prasowego, posiada sekretarkę 
osobis1'?

— Pewnie, że dziwne to nie jest, 
gdyż posiadanie sekretarki osobistej 
nie jest żadną nadzwyczajnością. Ale 
tym razem szanownych kapitanów 
zainteresowało to więcej, niżby, na­
leżało

— I może podejrzewają mnie Bóg 
wie o co?

— Tego dobrze nie wiem, ale tak 
domyślać się trzeba Widocznie spo­
strzegli w pani coś takiego, co zwró­
ciło ich szczególniejszą uwagę. A nie 
muszę chyba pani tłumaczyć, że naj­
milsi synowie państwa wschodzącego 
sońca interesują się ogromnie 
wszystkim, cokolwiek istnieje na 
szerokim świecie

— I z wszystkiego, cokolwiek za­
obserwują, wyciągają zawsze korzyść 
dla swego państwa

— Bo też są oni najpatriotyczniej- 
szym narodem na świecie

W tej chwili do wozu restauracyj­
nego wesz'a maleńka Japonka i u- 
siad'a skromnie w kąciku, jakby się 
stara'a ukryć przed oczami znajdu- 
cych się w wozie pasażerów I wyda- 
k> jej sie, że uda’o się to w zupełno­
ści Tak jednak nie było, gdyż bystre 

ii wiecznie myszkujące oko panny

Berthier w pewnym momencie spo­
częło na niej i zatrzymało się przez 
kilka sekund Mała Japonka również 
dostrzegła to ciekawe spojrzenie 1 
swoimi porcelanowymi oczami obie­
gła postać nie tylko samej panny 
Berthier, ale i także Thompsona Po­
tem obie panie zajęły się swoimi 
sprawami najbliższymi, nie zwraca­
jąc najmniejszej uwagi na siebie

Ale i oku Fryderyka nie uszły te 
wzajemne ciekawe spojrzenia obu 
kobiet Popatrzy! więc z zaintereso­
waniem na twarz swojej przygodnej 
sekretarki, a potem spytał cicho:

— Czy pani zna tę maleńką Japo- 
neczkę?

Panna Berthier skinęła głową.
— Może zaprosiłaby ją pani do na­

szego stolika?
— Ach, nie, nie! Po co to panu? 

Czy ja nie jestem w stanie zaintere­
sować pana w pe ni?

— Owszem, towarzystwo pani jest 
dla mnie prawdziwą rozkoszą, ale 
często lubię zawierać znajomości z 
japońskimi laleczkami z laki

— Tym razem jednak, choćbym 
nawet zaprosiła tę Japonkę — odmó­
wiłaby.

— A ja twierdzę wręcz coś prze­
ciwnego I aby pani udowodnfć, że 
się mylisz, pójdę sam i przyprowa­
dzę ją tutaj

— Niechże pan nie robi szaleństw! 
Czy pan wie, czym się to może skoń­
czyć?

— Bard miłym spędzeniem kilku 
minut w -zystwie Japonki

— Prz — szybkim aresztem
Fryd ’ dziwnym wzro

kiem
— go nie ro­

zum :ońcu.
- .maczę: czy

słyszał pan kiedy o Yisziko Kawa- 
szima?

— Mniej więcej Ale proszę, niech 
mi pani coś więcej o niej po” ’e

— A może pan słyfezał o arce, 
która czasu wojny światowej wystę­
powała t we Francji pod nazwiskiem 
Mata-Hari?

— Owszem, została stracona za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec

— Otóż panna Yisziko Kawaszima 
jest taką Matą-Hari japońską.

Fryderyk pobiegł wzrokiem w kąt 
wagonu, gdzie siedziała maleńka Ja- 
poneczka Zrozumiał doskonale, dla­
czego panna Berthier nie chcia'a za­
prosić jej do stolika i dlaczego o- 
strzegała go przed zbytnim wtrąca­
niem się,w sprawy ma ej laleczki 
z laki z porcelanowymi oczami Ale 
równocześnie do mózgu zaczęły mu 
się tłoczyć najrozmaitsze myśli i po­
dejrzenia co do samej Danieli Jeżeli 
ona zna a Yisziko, to kim sama by‘a? 
Rownocze-nie przypomnia y mu się 
historię, jakie sobie opowiadano w 
rozmaitych ko'ach o japońskiej Mata 
Hari Ta ma'a, niepozorna laleczka 
japońska, nosząca znane i popularne 
w Japonii nazwisko księżnej Yisziko 
Kawaszima. była jednym z czopo­
wych szpiegów japońskich w Chi­
nach Z każdej opresji, z każdej naj­
groźniejszej sytuacji wychodzi a do­
tąd ca1 o lub w najgorszym wypadku 
z ranami Jej przygody dotychczaso­
we w służbie Ja'ponii sa naprawdę 
nadzwyczajne, a zas’ugi olbrzymie

Ona to swego czasu dopomog'a 
księciu Pu-Yi wydostać się z Tien- 
Tsinu i ona wynios’a go na tron 
Mandżurii

Rozmawia biegle i bez obcego ak­
centu siedmiu czy o‘miu językami 
Jest dziesiątą córka mandżurskiego 
księcia Su. W okresie, gdy jej ojca

zmusiły okoliczności do ucieczki i do 
osiedlenia się w Dajrenie, adoptował 
ją jeden z japońskich możnowład- 
ców.

Nieco później, nakłoniona przez 
gen. Doihara, utworzy’a w Hong- 
Kongu świetną akademię szpiegow­
ską do której zwerbowała i wyszko- 
li'a na szpiegów 370 Japonek, Kore- 
anek i Annamitek Wszystkie one 
pracowa y obecni*, na terenie Chin.

Przed kilku laty główne dowódz­
two japońskie, wdzięczne za jej wiel­
kie us ugi, nosiło się z zamiarem 
wydania jej zamąż za księcia Fan- 
Chu-Lab, który panuje nad Mongolią 
Dolhą Lecz piękna Yisziko wola'a 
wówczas, zamiast wyjść za mąż, pod- 
ją’ się nowej misji szpiegowskiej w 
Mandłurii Ona to zorganizowana 
słynną „żelazną i krwawą ■ armię", 
która niedawno temu sia a w krąg 
okropne zniszczenia Następnie, w 
przebraniu Oficera chińskiego uwija- 
a się po Szanghaju, gdzie zdoby’a 

tajemnice wojskowe <0 bardzo wiel­
kim znaczeniu Wszędzie jej było 
pe’no Tam, gdzie armaty grzmią, 
gdzie krew się leje

Ale w Tien Tsinie powinęła jej 
się raz noga Mia a tam ważną misję 
do spe nienia Wyśledzono ją; pod­
czas gdy znajdowa'a się w mieszka­
niu swej przyjaciółki, pani Wang, 
napad'o na nią kilku osobników Pod 
uderzeniami m’otków pad a na zie­
mię

Najprzód przewioz'a ja pani Wang 
do szpitala, znajdującego się w o- 
brebie koncesji francuskiej Stam­
tąd jednak zabrano ja zaraz do szpi­
tala w koncesji japońskiej

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zM^wają szczot# świata
dniowego pobytu naszej wyprawy w I Sukces polskiej wyprawy alpejskiej 
Chamonix 23 osoby w samej tylko jest całkowity. Pod względem sporto- 
grupie Mont Blanc. Celem uniknięcia ■ wym osiągnięto bardzo poważne wy- 
wypadku, wyprawa poruszała się tyl-iniki i utwierdzono za granicą dobre 
ko po formacjach wypukłych, jak fi- imię alpinizmu polskiego, pod wzglę-

nazwiska. Tegorocz-j wykonać 17 przejść o typie „wielkich J nia wzmianek i artykułów w prasie 
Alpy była szóstą z dróg alpejskich", z których przejście ( francuskiej, szwajcarski ej i angiel- 

klubową, alpejską, granią masywu Grandes Jorasses, od skiej enzsa tira i inV I /*/**■>

Dobrze czynicie i za ło Wam dziękuję

Zakopane, w październiku.
Już oddawna wszystkie góry świa­

ta były widownią polskie wypraw 
zdobywczych. Himalaje, Andy, pasmo 
Ałtajów, Atlas Marokański, Góry Ska .  .   
listę, Ruwenzori, Kaukaz i Aipy no- lary, granie, grzędy i żebra. Pomimo, dem zaś propagandowym uzyskano 
tują w swej historii polskie wejścia,: daleko posuniętej ostrożności zdołano szereg przychylnych i pełnych uzna- 
polskie bsdania i T*4*rm17 cmiAA _
na wyprawa w 
kolei wyprawą granią masywu Grandes Jorasses, od skiej zarówno sportowej jak i co- 

u, j_ z-., j__ n dziennej oraz w emigracyjnej prasie
polskiej.

Na zasadzie osiągniętych sukcesów 
należy sobie życzyć, aby projektowa­
na na rok przyszły 7-ma wyprawa al­
pejska doszła do skutku równolegle z 
wielką sportowo-naukową wyprawą 
w Pamiry, co przysporzy alpinizmo­
wi polskiemu nowych laurów.

Zbigniew Makowiczka 
członek KI. Wysokogórskiego PTT.

Col des Hirondelles do Col des Gran­
des Jorasses, przejście pn.-wschod- 
n ej ściany Mont Blanc oraz wyjście 
na L'Aiguille de Dru ścianą północną 
— zaliczyć należy do wybitnych pro­
blemów alpejskich.

Charakterystyczne jest, że bezpo­
średnio po przyjaździe alpin ści nasi 

। „„„(’..„li „ Żjw.L-j,.,, lecz pro­
tekcjonalnym przyjęciem ze strony 

I Club Alpin Francais i jego prezesem 
p. Lucien Devies. Po 4-tygodniowym 

I pobycie Polaków życzliwość Francu­
zów zwiększyła się i wzbogaciła o 
duży szacunek dla polskiej inicjaty­
wy i polskich wyników. Wyprawa 
nasza była w Chamonix jedyną grupą 
samodzielną i aktywną w przeciwień­
stwie do grupy angielskich, belgij- 
sk ch, szwedzkich i czechosłowac-

Kierownik ostatniej 
wyprawy a‘pej-kiej, spotkali się z życzliwym, 
mgr. St, Siedlecki 

niezależnie od wypraw w inne góry 
oraz przedsięwzięć prywatnych.

Pierwszą wyprawę alpejską wysłał 
Klub Wysokogórski PTT w Alpy Dek 
finatu w roku 1931, gdzie pod kierow­
nictwem dr J. K. Dorawsk ego uzy­
skano szereg sukcesów m. in. przej­
ście pd. ścianą Meije. W r. 1932 wy­
ruszyła również w Alpy francuskie 
druga wyprawa klubowa pod kierow­
nictwem dr Konstantego Jodko-Nar- 
k ewicza, uzyskując jako większy suk 
ces przejście grani głównej Peuterey. 
Po kilkuletniej przerwie, spowodowa­
nej wyprawami w inne góry, docho­
dzi do skutku w r. 1936 ’rzecia wy-j 
prawa, tym razem w Alpy austr ac- 

}kie, pod kierownictwem inż. Adama 
Karpińskiego, dokonując m. in. przej­
ścia ściany Grosses Wiesbachen. Wy­
prawa czwarta w r. 1937 kieruje się ‘ 
również w Alpy francuskie (kierownik 
dr Tadeu sz Bernadzik ewicz) osiąga­
jąc szczyt Mont Blanc granią Inomi- 
nata, wreszcie wyprawa piąta w r. 
1938 pod kierownictwem dr Waw­
rzyńca Żuławskiego dokonuje wej­
ścia na Mont Blanc słynną gran ą 
Sentinelle Gouge.

Wojna przerywa możliwości dal­
szych wyjazdów i dopiero w r. 1947 
dzięki energii władz klubowych i po­
parciu pfem era Cyrankiewicza wy­
rusza w Alpy szósta z kolei wyprawa 
pod kierownictwem mgr. Stanisława 
Siedleckiego, w składzie 10 czoło­
wych alpinistów polskich, których 
pobyt w Chamonix zakończył się po­
ważnymi sukcesami. Na powodzeńe 
wyprawy złożyło się szereg momen­
tów, z których najważniejsze to: 
dobre li staranne przygotowanie, 
trafny dobór składu osobowego, u- 
miejętne kierownictwo i ambicja za­
prezentowania wysokiego poziomu 
alpińzmu polskiego.

Kierownictwo wyprawy objął mgr. 
Stanisław Siedlecki, adiunkt geologii

— powiedział min. Kwiatkowski pod adresem gdyńskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej na uroczystości poświęcenia fundamentów budu­
jącego się reprezentacyjnego gmachu Izby. Uroczystość ta odbyła się 

4 bm. Foto: IKP — Gdynia

Uroczyste otwarcie

Wystawy Matejkowskiej
w Pomorskim Domu Sztuki w Bydgoszczy

Chrześcijaństwa" (966) poprzez „Ko-

Mt Mandit (4465 m) z ostrogi Breuva
UJ, uczestnik wypraw arktycznych 
na Spitzbergen i Wyspę Niedźwiedzią 
oraz doświadczony taternik. Organi­
zację przeprowadź ł w ciągu 6 tygod­
ni, załatwiając w tym czase wszyst­
kie formalności i gromadząc przy po­
mocy Min. Obrony Narodowej, Min. 
Spraw Zagranicznych, M n. Aprowi­
zacji, PUWF i zarządu głównego 
PTT. fundusze i sprzęt. Okazało się, 
że część sprzętu należy zakupić we 
Francji, gdyż w kraju nie można go 
dostać (linę, haki, karabinki, śpiwo­
ry, namioty lodowcowe) i istotnie na­
byto go w Paryżu i Chamonix

Tegoroczne lato alpejskie było spe­
cjalnie niebezpieczne. Z powodu nie- 
notowanych od 100 lat upałów, stop­
niały śniegi na wielu ścianach i gra­
niach, powodując lawiny kam enne. 
Od których zginęły w okresie 30-

BYDGOSZCZ (es). W dniu wczo- skiego. Prof. Turwid, jako gospodarz 
rajszym nastą.pi o uroczyste otwar- wystawy, wyraził radość z powodu j ronację pierwszego króla RP“ (1001), 
cie w Pomorskim Domu Sztuki ocze- [ pomocy, którą w krzewieniu wśród „Przyjęcie Żydów", „Pierwszy sejm 

w Łęczycy" (1182), „Klęskę lignicką 
i odrodzenie RP“ (1234), „Powtórne 
zajęcie Rusi" (1366), „Założenie szko­
ły g ównej i ugruntowanie RP“ (1361 
do 1399,1400), „Chrzest Litwy" (1387), 
„Wpływ uniwersytetu na kraj w 
wieku XV", „Złoty wiek literatury; 
w wieku XVI", „Potęgę Rzeczypo- 
spolitej" (1573), a w końcu „Konsty-, 
tucję Trzeciego Maja — Sejn#4-letnl 
— Komisję Edukacyjną — Rozbiór 

<Polski 1795".
Obrazy genialnego artysty ukazują; 

w syntetycznym skrócie całokształt 
rozwoju myśli politycznej i kultu-f 
ralnej Narodu Polskiego. Przema-i 
wiają one żywiej i goręcej niż słowa. 

Wystawa arcydzieł Matejki posia­
da doniosłe znaczenie kulturalne. 
Powinna ją zwiedzić przede wszyst­
kim nrodzież wszelkich uczelni oraz 
najszersze warstwy społeczeństwa.

kiwanej przez miłośników malar- j społeczeństwa pomorskiego kultury 
stwa wystawy dwunastu dzieł naj- j plastycznej z inicjatywy dyr. St. Lo­

rentza przynosi warszawskie Mu­
zeum Narodowe, prowadzące obec­
nie w Polsce akcję udostępnienia 
posiadanych zbiorów jak najszer­
szym warstwom społeczeństwa pol­
skiego.

Z kolei zabrał g’os delegat Mu­
zeum Narodowego dr Wegner z War­
szawy. Mówca przedstawił pokrótce 
charakterystykę wystawionych dzieł, 
ich losy w czasie wojny i drogę ich 

i powrotu do Ojczyzny. Obecnie 
ftierwsza tego rodzaju wystawa Mu­
zeum Narodowego w Warszawie od­
bywa objazd po kraju na podstawie 
demokratycznych zasad udostępnie­
nia największych dzieł naszej sztuki 
plastycznej masom. W Bydgoszczy 
wystawa ta zbiega się z wystawą pt. 
„Bydgoszcz oskarża". Podczas", gdy 
wystawa zbrodni hitlerowskich do­
wodzi chęci Niemców zniszczenia 
kultury, wystawa dzieł Matejki, na 
którego płótnach nie brak kmiotka, 
jest dowodem, źe misją narodu pol­
skiego zawsze już było szerzenie 
kultury i cywilizacji w pełnym tego 
słowa znaczeniu.

O zaszczycie goszczenia w swych 
murach dzie’ Jana Matejki, spotyka­
jącym Bydgoszcz i Pomerze, mówił 
wojewoda W. Wojewoda m. in.: „po 
raz pierwszy bowiem w dziejach 
swej kultury ma ziemia pomorska 
szczęście gościć u siebie zbiór tak 
cenny, dzieł Jana Matejki. On to 
przecież dziełami swoimi krzepi! i 
podnosi’ na duchu ojców naszych i 
nas — w najgorszych latach naszej 
niewoli i klęski. Jego „Ho’d Pruski", 
jego „Grunwald'" — to były obrazy, 
które każdy Polak nosił w swej pa­
mięci w okresach, gdy przemoc i 
gwałt pruski panoszy y się na naszej 
ziemi. Dzieła te jednak najpe niej- 
sze zrozumienie znajdywały na pew­
no tu — na ziemi pomorskiej, na tej i 
ziemi, która najd u'ej i najbardziej I 
bezwzględnie narażona była na bru- I 
talne ataki zaborczości germańskiej. ; w 
Tu na Pomorzu czczono i kochano 
Matejkę za jego „Grunwald" tak sa- f 
mo gorąco, jak Henryka Sienkiewi- ; 
cza za jego „Krzyżaków".

„W imieniu najszerszych warstw 
spoAczeństwa pomorskiego i w imie­
niu w asnym — wyrażam podzięko­
wanie wszystkim tym, którzy spra­
wili, że w tej chwili ogłosić mogę ( 
wystawę dzie: Jana Matejki w sto- ( 
licy Pomorza za otwartą!"  .

P. Wojewoda, po przecięciu wstęgi, , krzywdzen . aby zgłosili się w jak 
w najbliższej 
złożenia ma- 
przeciwko b.

j większego geniusza malarstwa pol­
skiego — Jana Matejki.

Uroczysto’/: ta — jak nale’a’o się 
spodziewać — zgromadziła czoo- 
wych przedstawicieli władz, urzę­
dów kultury i sztuki oraz wielu mi­
łośników sztuki plastycznej. •

Na wstępie do zgromadztmych 
przemówił prezes Polskiego Zw. Ar­
tystów-Plastyków, Oddz. Pom. —

Widok z Col de la Fourche de la prof. Marian Turwid, witając woje- 
Breuva na lodowiec Siganta i Grandes wodę pomorskiego W. Wojewodę, 

Jorasses. I wicewojewodę mgra H. Trzebińskie-
kich, będących na przeszkoleniu w g°, wiceprezydenta miasta Stycznia, 
L'Ecole Nationale de Ski et d'Alpini- Przedstawicieli WRKiS, WUKiS, dy- 
sme, które poruszały się wyłącznie w|rekcji Muzeum Narodowego w War- 
towarzystwie przewodńków francu-! szawie w osobach dra Wegnera i 
skiclf z CAF Groupe Haute Montagne mgra Dyjecińskiego, nacz. Wydz. 
i stały od Polaków co najmniej o 3 KiS przy woj. pomorskim, przedsta- 
klasy niżej. wicieli prasy i społeczeństwa bydgo-

62 Środa Literacka

Jarosław Iwaszkiewicz
o Szymanowskim

Bydgoszcz, w październiku' Młodej Polski Micińskim. Napisał on 
szereg pieśni do słów Micińskiego, aOstatnia środa ze względu na oso- . _. ,,

bę prelegenta zgromadziła w Pom. ]e/° Pierwszy Koncert Skrzypcowy 
Domu Sztuki tłumy bydgoszczan. °^°7 ada ]ednemu z Poematów tego 
Wieczór zainaugurował dyr. Marian, 
Turwid, wygłaszając krótką zapo-i 
wiedź. 62 środa literacka zapoczątko-, 
wała nowy sezon wieczorów artys-' 
tycznych. Dyr. Turw’d mówił o 
trudnościach przeniknięcia sztuki do 
najszerszych warstw społeczeństwa 
w mieście, gdzie artyści stanowią 
nie liczną garstkę. Liczą oni na cen­
ną pomoc z różnych stron Polski, któ­
ra dotąd nie zawodziła. Mówca pod­
kreślił, że witając Jarosława Iwasz­
kiewicza po raz drugi w Bydgoszczy, 
wita czołowego pisarza literatury 
polskiej w nowym Domu Sztuki.

Na wstępie p. Tomaszewski omó-' 
wił najbardziej interesujące momenty i 
przyjaźni Szymanowskiego i Iwasz- i 
kiewicza, po czym głos zabrał Jaro-1 
sła wlwaszkiewicz, który naszkico- i 
wał tło na jakim zrodziło się jego j 
współżycie z wielk'm muzykiem. Za-j 
znaczył on, że Szymanowski posiadał • 
głębokie zainteresowanie literackie. j 
I ta literackość była z początku' 
znaczną przeszkodą w czystości mu-l 
zycznej Szymanowskiego. Utwór pt.; 
„Tantrio'* był napisany pod wpływem ,  „„ 
Tristana i Izoldy i obrazuje moment,1 wiedział; myślałem, pracowałem i ko 
gdy Tristan przybiera różne maski, j chałem wiele.
m. in. maskę błazna, aby ne zostaći Jarosław Iwaszkiewicz zakończył 
poznanym przez Izoldę. Głębokie swą prelekcję konstatacją, że miarą 
poczucie związku między muzyką i - wszelkiej wartości twórczej jest nie 
słowem, spowodowało, że Szyma- ’ praca, lecz miłość- 
nowski szukał kontaktu z literatami.! 
Nawiązał kontakt z Żeromskim, któ­
ry zwrócił się do niego z prośbą o 
muzykę do Sułkowskiego i z poetą

poety.
Szymanowski zaczął się wyzwalać 

z literatury w dość późnym wieku i 
i wyzwolenie to dato wspaniale, czy­
sto muzyczne utwory. W 1921 r. dat 
się namówić Iwaszkiewicz na 
pierwszy wyjazd do Zakopanego. W 
czasie drugiego pobytu w tym mieś­
cie nastąpił zasadniczy przełom w po­
glądach wielkiego kompozytora na 
muzykę. Zetknął się wówczas z mu­
zyką góralską, z kwartetem Bartusia 
Obrochty. Te napozór dzikie melo­
die i napozór dzikie harmonie spra- 

. wiły jednak, że Szymanowski dotkną! 
s rdzenia twórczości ludowej. Fakt ten 
znalazł ujście w „Harnasiach"' 
„Czwartej symfonii"', „Stabat Mater"' 

j i „Litanii ". Szymanowskiemu chodziło 
! nie o ślepą imitację folkloru, lecz o 
wydobycie zeń ducha narodowego. 
Dlatego zaczął cenić Chopina, które­
go twórczość muzyczną, ignorował 
nieco w pierwszym okresie swej 
działalności. Jaro.sław Iwaszkiewicz 
widział się po raz ostatni z Karolem 
Szymanowskim w roku 1924 w Berli­
nie. Wówczas to wielki muzyk, w 
przeczuciu zbliżającej się śmierci, po-

W części muzyczne’ 
Liszycki wykon?" 
Karola Szymanów

'rof. Zygmunt
‘g utworów

*

Kto zna

Waltera Hierse?

■

BYDGOSZCZ (as), B. szef gestapo 
Bydgoszczy Walter H erse, znaj­

dujący się obecnie w obozie interno­
wanych w Darmstadt, ma na sumieniu 
szereg zbrodni, popełnionych w cza­
sie okupacji przeć wko Polakom.

Ponieważ przeciwko wymienionemu 
zbrodniarzowi zbiera s ę obecnie ma­
teria! obciążający, -wydział śledczy 
KMMO wzywa wszystkich obywateli, 
którzy zostali przez Hie/sego po-

W®dzi; z kolei w towarzystwie i najkrót terminje 
wicewoj, Trzebińskiego, dr Wegnera . , ,
i gości interesującą wystawę. | 'edtloslce MO, celem 

Wystawa Muzeum Narodowego w i teriału obciążającego
Warszawie, poświęcona „Dziejom I szefów gestapo, 
cywilizacji w Polsce", która trwać I n
będzie od 8—21 bm, obejmuje serię | Po uPorz4dkowaniu 
12 obrazów Jana Matejki. Dziea te c>4żającego zostanie

materiału ob- 
on przesłany 

| ilustrują rozwój cywilizacyjny Na- Delegaturze Konsularnej prży Pol- 
A. N. rodu Polskiego od „Zaprowadzenia skiej Misji Wojskowej w Frankfurcie.
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ZJAZD RZEMIOSŁA elektryczne itp. f przydzielanie I zawody te są pociągane do podwój-
T-łT-n/* • HP! pcf ra r»i i <17*3 7 ■ZYYlIld'ZanP Hf)—

we, <
tych prac rzemieślnikom, a nie ge­
neralnym przedsiębiorcom.

POMORZA ZACHODNIEGO 10. Wnosimy o jak najszybsze 
wprowadzenie obowiązku należenia 
do cechów.

Na odbytym niedawno w Szczeci­
nie Zjeździe Delegatów Rzemiosła Po 
morza Zachodniego zebrani powzięli 
następujące rezolucje:

My rzemieślnicy pragniemy wspo­
móc wysi ki Rządu, zmierzające do 
podniesienia ogólnokrajowego pozio­
mu gospodarczego intensywną pracą, 
opartą na zdrowych podstawach go- ' 
spodarczych i w tym celu:

1 Wnosimy o jak najszybsze ure­
gulowanie sprawy tytu’ów własności 
warsztatów rzemieślniczych, przy 
czym oszacowanie przez urzędy li­
kwidacyjne winno nastąpić ze wspól- 
udzia em przedstawicieli rzemiosla, a 
należność winna być uiszczana w ra-* 
tach dostosowanych do możliwości 
p atniczych rzemieślnika;

2 . Wnosimy o uproszczenie syste­
mu udzielania pożyczek inwestycyj­
nych przez zmniejszenie trudności 
związanych z ich realizacją w ban­
kach.

3 Wnosimy o uwzględnienie prawi- 
d owo sporządzanych przez cechy 
kalkulacji przy ustalaniu cen na wy­
roby rzemieślnicze;

4 . Wnosimy o zreformowanie opłat 
czynszowych od tzw metrażu oraz 
oplat z* świadczenia uboczne, jak 
np woda, należność za którą winna 
być obliczana na podstawie indywi-4 
dualnego zużycia również i dla rze­
miosł zużywających wodę dla celów 
przemysłowych, a mianowicie pieka­
rzy, rzeźników i fryzjerów.

ściach dostosowanych do jego możli­
wości produkcyjnych, co równocześ­
nie umożliwi rozwój cechowych 
spółdzielni pomocniczych. W szcze­
gólności prosimy o przydzielenie 
ilości skór miękkich dla rzemiosla 
szewskiego oraz dodatków krawiec­
kich dla rzemiosła branży włókien­
niczej, oraz kompletnego wyposaże­
nia w surowce i półfabrykaty zawo­
dów: elektrotechnicznych, budowla­
nych, drzewnych, spożywczych, poli­
graficznych i usług osobistych. Rze­
miosło metalowe odczuwa ogromny 
brak cyny do lutowania, metali kolo­
rowych, kauczuku, armatury, narzę­
dzi, karbidu oraz tlenu.

9. Wnosimy o zarządzenie, ogłasza­
nia osobnych przetargów na te ro­
boty budowlane, których pewna ka­
tegoria przeważa w ogólnym koszto­
rysie budowy jak np. prace malar­
skie, szklarskie, stolarskie, metalo-

11. Wnosimy o zniesienie dualizmu, 
jaki zaistniał w ostatnim czasie mię­
dzy Izbami Rzemieślniczymi i Izba­
mi Przemysłowo-Handlowymi na po­
lu kompetencji gospodarczych, co do 
niektórych zawodów rzemieślniczych 
jak budownictwa, elektrotechniki, 
piekarstwa, cukiernictwa, rzeźnictwa 
i wędliniarstwa itp’. W konsekwencji

KUPCY SKŁADAJĄ JUŻ

Zrzeszenia kupieckie na terenie dzielczego przy ul. Małej 6 1 p. Ro- 
calego kraju przystąpiły od począt- man Szlezyngier, właściciel sklepu 
ku bm. do przyjmowania podań od spożywczego przy ul. Kamiennej 10.
kupców, ubiegających się o zezwo- Oboje wnieśli opłaty w Urzędzie
lenia na prowadzenie 
biorstw handlowych, czyli o t. zw.
„koncesje". Ogółem akcja ta objąć
ma ok. 200 tys. kupców prywatnych.

W dniu 3 bm. do Zgromadzenia 
Kupców m. st. Warszawy wpłynę'y 

i dwa pierwsze podania, zaopatrzone 
>we wszystkie niezbędne zaączniki. 
Kupcom tym wydano też odpowied­
nie 
w 
akceptacji zezwoleń, zastąpione bę­
dą włalściwymi dokumentami władz 
przemysłowych.

Pierwsi kupcy w Warszawie, któ­
rzy, łiie zwlekając, wnieśli przewi-

8. Wnosimy: a) o zmianę systemu 
podatkowego odnośnie podatku obro­
towego i dochodowego przez wpro­
wadzenie ryczałtowego sposobu uisz­
czania przez warsztaty rzemieślnicze 
wg. norm dochodowości, ustalonych 
przy wspó’udziale przedstawiciela rze 
miosła; b) o łagodniejszą w istnieją­
cym obecnie systemie podatkowym 
ocenę prowadzonych przez rzemieśl­
nika ksiąg handlowych
c) o zaniechanie ustalania przez urzę­
dy skarbowe domiarów jedynie na 
podstawie przypuszczeń o ukrywa­
niu przez rzemieślnika rzeczywistych
dochodów; d) o branie pod uwagę dziane w rozporządzeniu opłaty 1 
przez urzędy skarbowe norm brutto ■ złożyli podania do swej terenowej 
zysku, ustalonych przez Ministerstwo organizacji, to p. Józefa Kruk, wła- 
Przemyslu i Handlu.

.potwierdzenia odbioru", które 
przyszłości, po ostatecznej

przedsię- ■ Skarbowym przy ul. Białostockiej, 
’. । p. Kruk w sumie 22 tysięcy zł, a p.

Szlezyngier — 15 tysięcy zł, (10% 
od obrotu w czerwcu br.)!

P. Józefa Kruk pracuje w zawo­
dzie kupieckim od 1931 r. P. Roman 

. Szlezyngier jest kupcem od 1927 r. 
' Oboje wnieśli również zaświadczę- , najemnej, 
nia Urzędu Skarbowego, iiż z podat- ’ ‘ 
kami nie zalegają.

j Scicielka sklepu spożywczego - roz-

W związku z akcją „koncesjono­
wania", terenowe zrzeszenia kupiec­
kie obserwują wzmożony napływ 
nowych członków, przeważnie spo­
śród drobnego kupiectwa. W ciągu 
pierwszych trzech dni miesiąca, do 
Zgromadzenia Kupców m. st. War­
szawy zgłosiło się do stu kandyda­
tów na członków.

5. Wnosimy o zrewidowanie spo­
sobu udzielania ulg dla piekarń przez 
organa samorządowe, które to ulgi 
w wysokości 50% czynszu winny być 
przyznawane w wypadku wykazania 
75% wypieku chleba kartkowego, a 
nie 75% obrotu jak to stosują samo­
rządy terytorialne.

6. Wnosimy o obniżenie oplat za 
zużycie prądu, których nadmierna 
wysokość hamuje mechanizację war­
sztatów rzemieślniczych, a kalkula­
cję cen za wyroby rzemieślnicze 
pogarsza na niekorzyść konsumenta. 
Np. zawód fryzjerski p’aci 30 zł za 
KW, a przecież z usług fryzjerstwa 
korzysta cały świat pracy, co w kon­
sekwencji wp'ywa na podniesienie 
cen za te usługi;

7. Wnosimy o równomierne zaopa­
trywanie rzemiosła w surowce w ilo-

Obniżka cen
niektórych artykułów przemysłu państw.

WARSZAWA (PAP). Minister Prze­
mysłu i Handlu wydał zarządzenie w 
sprawie obniżki cen obowiązujących 
na artykuły przemysłowe wytwarza­
ne przez przemysł państwowy. Za­
rządzenie wchodzi w życie z dniem 
10 października br. Obniżono poważ­
nie ceny niektórych artykułów włó­
kienniczych, w tym wełnę 50 i 60 proc, 
o 15 proc. Pewne ceny przetworów 
przemysłu papierniczego zostały obni­
żone w granicach od 9 do 14 proc. 
Obniżono ceny niektórych gatunków 
skóry podeszwowej oraz galanterii 
skórzanej o 5 proc, oraz ceny obuwia 
tekstylnego również o 5 proc. Ceny 
butów gumowych, kaloszy i śniegow-

ców zostały obniżone o 15 proc., a ce­
ny opon i dętek rowerowych o 12 pro 
cent.

Najwyższą obniżkę zastosowano do 
cen mebli i urządzeń domowych: ce­
ny mebli z drzewa o 20 proc., mebli 
stalowych o 14 proc., pewnych gatun­
ków naczyń emaliowanych o 8 — 10 
proc., porcelany i fajansu od 15 — 30 
proc, oraz ceny wyrobów nożowni­
czych o 10 proc.

Dla wsi największe znaczenie po­
siada 10-procentowa obniżka cen ma­
szyn rolniczych, 20-procentowa obniż­
ka części do maszyn rolniczych, obniż 
ka cen łopat, szpadli i czarnych na­
rzędzi o 10 proc, i rowerów o 15 proc.

Na konferencji prasowej w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w War­
szawie, jako urzędującej, dyrektor 
Biura do Spraw Koncesjonowania, 
mgr T. Gąsiorowski poinformował 
przedstawicieli prasy o pierwszych 
poczynaniach na tym odcinku.

Biuro zajęło się przede wszyst­
kim wyjaśnieniem szeregu wątpli­
wości, jakie, mimo precyzji sformu­
łowań rozporządzenia wykonawcze­
go — wynikają 
twiania podań.

W dniu 4 bm. 
szawie pierwsza
wicieli wszystkich Izb Przemysło­
wo-Handlowych, poświęcona akcji 
koncesjonowania handlu. Delegaci 
Izb terenowych uzyskali instrukcje 
w związku ze stroną techniczno-or­
ganizacyjną akcji i mieli możność 
wyjaśnienia powstałych wątpliwo­
ści.

w praktyce zała-

odbyła się w War- 
odprawa przedsta-

■ nej rejestracji oraz zmuszane do do­
starczania podwójnie tych samych 
statystyk. Zawody te pragnę podle­
gać kompetencji jednego samorządu 
gospodarczego, a mianowicie w’aści- 
wej dla siedziby danego zawodu 
Izbie Rzemieślniczej, gdyż rzemio­
sła te wzięły z Izb Rzemieślniczych 
swój początek i pragną przy nich po­
zostać bez względu na ilość zatru­
dnionych pracowników

12. Wnosimy: a) o przyznawanie 
mistrzom kszta’cacym uczniów pre­
mii w postaci ulg podatkowych; b) 
utworzenie Komisji Mieszanych zło­
żonych z przedstawicieli w'adz prze- 
mysłowych i samorządu rzemieślni­
czego w celu stałego uzgadniania 
stawek płac dla uczni rzemieślni­
czych; c) o przyznanie uczniom kształ­
cącym się u mistrza i uczęszczającym 
do publicznych Średnich Szkół Za­
wodowych tych samych ulg jakie 
posiadają uczniowie Państwowych 
Szkół Przemysłowych (zniżki kolejo­
we, zniżki na imprezy itp); d) wy­
danie zarządzeń eliminujących inge­
rencje czynników ubocznych w okre­
sie trwania nauki, a pozostawianie 
pieczy nad sprawami uczniowski­
mi Cechom zgodnie z art. 161 prawa 
przemysłowego.

13. Wnosimy o nietraktowanie 
uczniów rzemieślniczych jako siły

14. Wnosimy o nierozciąganle u- 
mów zbiorowych na uczniów rze­
mieślniczych, lecz stosowanie w 
odniesieniu do nich stawek zarob­
kowych ustalonych przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu.

POMIDORY

Owocowo - warzywny przemysł 
konserwowy przystąpił do produkcji 
suszonych pomidorów w proszku; 
Jest to produkt nie różniący się zu­
pełnie, ani smakiem ani aromatem 
od świeżych pomidorów. Już w 
bież, sezonie ukalże się w sprzeda­
ży proszek pomidorowy, zalś w na­
stępnym sezonie znaczne ilaści te­
go produktu będziemy eksportować. 
Produkcję wykonuje fabryka w 
Nowej Soli na Ziemiach Odzyska­
nych.

Kampania cukrownicza 
rozpoczęta

W dniu 4 bm. ruszyła pierwsza 
cukrownia Lublin, rozpoczynając 
produkcję cukru i rafinady. Jest to 
jedna z największych cukrowni pol­
skich o zdolności przerobu na do­
bę 13 tys. q buraków. Produkcja tej 
fabryki obliczona na okres 2-mie- 
sięczny da ok. 120 tys. q cukru.

Pod wspólnym sztandarem - ku lepszej przyszłości
Wielki dzień rzemiosła 

w Ostródzie
, Ostróda, w październiku.

25 stycznia 1946 r. zebrao się w 
Ostródzie kilku rzemieślników z p 
Brudnachowskim , na czele, którzy 
postanowili przystąpić do stworzenia 
organizacji cechowej 2 lutego 1946 r. 
odbyło się pierwsze zebranie organi­
zacyjne Cechu. 2 sierpnia 1946 r. o- 
twarty został „Dom Rzemios a“. 5 
października 1947 r. poświęcony zo­
stał piękny sztandar Cechu Zbioro­
wego Rzemiosła w Ostródzie, ufun­
dowany ze składek i ofiar wszystkich 
członków Cechu. Liczba członków 
Cechu osiągnęła do dziś prawie cy­
frę 300. x

Oto kilka dat i cyfr, obrazujących 
rozwój niewielkiej być może liczbą, 
ale wielkiej pracą i zasługami, orga­
nizacji zawodowej rzemieślników 
polskich, w małym, dotkliwie przez 
wojnę zniszczonym mieście woj. ol­
sztyńskiego, w Ostródzie Te daty 
jednak i cyfry świadczą więcej. Swiad 
czą one o tym, że w Ostródzie, gdzie 
poza młynem, dwoma tartakami, poza 
fabryką beczek i warsztatami kolejo- 
Wyml, poza kilku instytucjami pań­

stwowymi, czy półpaństwowymi nie 
ma poważniejszych zakładów pracy, 
że w mieście tym liczącym nieco po­
nad 10.000 mieszkańców, rzemieślnik 
obok kupca stanowią dziś rdzeń pol­
skości i decydują o życiu gospodar­
czym ca ego rejonu.

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
Cechu Zbiorowego Rzemiosla w Ost­
ródzie, jaka odbyła się W ub. niedzie­
lę, ma jeszcze inny aspekt. Pod 
wspólnym sztandarem Cechowym 
grupują się tu rzemieślnicy z różnych 
stron Polski: z Warszawy, Lwowa, 
Wilna, Gniezna i Torunia obok rze­
mieślników, którzy z dziada — pra­
dziada ziemię ostródzką zamieszki­
wali i swą polskość zachowali przez 
wielowiekowy okres okupacji nie­
mieckiej. Wspólna więź organizacyj­
na sprawia, że zanikają wzajemne 
nieufności 1 dzielnicowe urazy i ustę­
pują miejsca zrozumieniu i współ­
pracy. Tworzy się nowy typ obywa­
tela, jednoczący zalety a eliminujący 
wady ludzi wyrosłych w różnych wa­
runkach, posiadających odmienne 
charaktery i wykazujących różne u- 
zdolnienia.

Stąd nowopoświęcony sztandar Ce­
chu Zbiorowego Rzemiosła w Ost­
ródzie urasta do znaczenia specjal­
nego symbolu.

Nie jest wcale przesadą, że uro­
czystości rzemieślników ostródzkich 
stały się dla Ostródy wydarzeniem 
w całym tego słowa znaczeniu. Bra­
ma triumfalna na uh Bieruta, pięk­
nie udekorowany zielenią i barwami 
narodowymi Dom Rzemiosła (tak — 
rzemieślnicy ostródzcy posiadają o- 
kazały budynek, który własnym ko­
sztem wyremontowali i w którym 
znalazły pomieszczenia sale wykła­
dowe, konferencyjne, biura itd), po­
chód przez miasto z orkiestrą i pocz­
tami sztandarowymi, kilkuset dele­
gatów, gości i cz’onków Cechu ma­
szerujących w zwartych szeregach, 
uroczysta msza św w kościele pa­
rafialnym, wzruszający akt wbijania 
gwoździ pamiątkowych, przekazywa­
nia sztandaru chorążemu i składania 
przez niego ślubowania, wszystko to 
zdecydowało o tym, że uroczystości 
stały się tego dnia ośrodkiem zain­
teresowania całego miejscowego spo­
łeczeństwa.

Nieodzownyn 
mie każdej ur 
wienia. „Nieś- 
wszystkich u 
jest, jeżeli-

rnktem w progra- 
ści są przemó-

;m“ jednak dla 
:ów uroczystości 
nader często zda 

rza, — mówcy nie zostali obdarzeni 
przez naturę darem wymowy, albo 
gdy po prostu „ględzą". Przeglądając 
długą listę zaproszonych na uroczy­
stości ostródzkie gości, można było 
żywić obawę, że przemówieniom nie 
będzie końca. A ponieważ sam temat 
był przez charakter uroczystości ści­
śle ograniczony, istniało realne nie­
bezpieczeństwo, że mówcy będą się 
powtarzać albo prześcigać się w fra­
zesach.

Tak jednak nie by'o Głos zabierali 
jedynie ludzie, którzy mieli coś kon­
kretnego do powiedzenia. Mówili o 
zasługach i wielkich zadaniach rze­
miosła krótko i rzeczowo, począwszy 
od pięknego kazania ks. kan. Kar­
pińskiego aż do przemówienia staro­
sty p. Kapesa, prezesa Izby Rzemieśl 
niczej w Olsztynie, wicedyr tej Izby 
i sekretarza pow. Zw. Osadników 
Wojskowych Także przemówienie 
kierownika miejscowej PCH, który 
wznosząc toast w czasie obiadu mówił 
patetycznie i „bojowo" o współpracy 
sektora państwowego i prywatnego 
— było żywo oklaskiwane. Natomiast 
nie udało się innemu mówcy, który 
zabrał głos w czasie obiadu, ale nie 
znalazł chętnych słuchaczy mimo 
przypominania im, że obowiązek wy­
słuchania należy do dobrych zwy­
czajów europejskich.

Proszę kolegi, pozwólcie, że zwrócę 

wam uwagę mimo dzielącej nas 
różnicy wieku: nigdy nie należy za­
bierać głosu po dobrym mówcy (a 
takim był sekretarz Pow Zw. Osad­
ników Wojsk ) jeżeli się samemu nie 
jest lepszym — to raz, i nigdy nie 
należy posługiwać się samymi fra­
zesami — to dwa.

O kwalifikacjach zawodowych rze­
mieślników ostródzkich branży rzeź- 
nickiej przekonał się osobiście niżej 
podpisany na wspólnym obiedzie. 
Kwalifikacje te są na najwyższym 
poziomie — mogę o tym Czytelników 
zapewnić. PMS również nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei.

Na uroczystość rzemiosła ostródz- 
kiego został zaproszony również 
przedstawiciel redakcji „Ilustrowane 
go Kuriera Polskiego"! Przyjęcie ja­
kie mu zgotowano, przekraczało da­
leko zwykłe formy gościnności. Niech 
nam będzie wolno poczytać to za wy­
raz uznania, jakim „Ilustrowany Ku­
rier Polski" cieszy się wśród braci 
rzemieślniczej. Z naszej strony mo­
żemy tylko zapewnić, że tak jak do­
tychczas będziemy Waszymi przyja­
ciółmi i że interesy Wasze i postu­
laty znajdą zawsze należny sobie 
oddźwięk na naszych łamach.
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Czwartek 9 października 1947 r. 
Katolicki: Ludwika B 
Słowiański: Przedpełka
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Er zez
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

Inauguracja 
działalności NOT

BYDGOSZCZ (es). Powsta’y nie­
dawno oddział pomorski Naczelnej 
Organizacji Technicznej, zainaugu­
ruje w Bydgoszczy swą dzia'alnoiść 
w dniu 11 bm. o godz. 17.

Na wieczór inauguracyjny z’o*żą 
się: referat sekr., gen. NOT p. iniż. 
Franc. Ciecióry na temat celów, za­
dań i prac NOT oraz odczyt p. inń. 
St. Maciejewskiego pt. „Oszczędność 
i marnotrawstwo w przemyśle".

Zarząd NOT prosi wszystkich ko­
legów o jak najliczniejszy udział 
wieczorze inauguracyjnym.

w

Zal poniewczasie
Epilog wyrzucenia niemowlęcia z pierwszego 

p ęira na bruk
BYDGOSZCZ (re). W marcu br. I kowe, które zaopiekowało się niemo- 

mieszkańcy Bydgoszczy wstrząsnię-: wlęciem i po założeniu prowizorycz- 
Ci zostali wiadomością o makabrycz-i nego opatrunku Śliwie zabrało ją ra- 
nym czynie pewnej, młodej dziewczy- zem z dzieckiem do szpitala miejskie- 
ny, która w. chwilę po urodzeniu go na Bieiawkach. 
dziecka wyrzuciła je przez okno z! 
pierwszego piętra.

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
SO w Bydgoszcz^. Jak wynika z I 
przebiegu rozprawy, tło i przebiegi 
całego wypadku były następujące:

Ważne 
dla właścicieli psów

(es) W ólad za ogłoszonym przez 
IKP w n-rze 272 rozporządzeniem pre­
zydenta miasta o zwalczaniu wicie- I 
klizny, ukazało się nowe zarządzenie 
prezydenta miasta. Przewiduje ono o- I 
bowiązek zgłaszania przez właścicieli 
w Miejskim Wydziale Zdrowia (Wały 
Jagiellońskie 12 pok. 1) w dniach od 
15—31 paźdz. br. w godzinach od 8— 
14 i w ciągu 8 dni sprzedaży, kupna, 
upadku, zabicia, zaginięcia psów itp. 
zwierząt. Zgłoszenie to ma na celu 
aktualność rejestru. Niezależnie od te 
go, na właścicielach psów spoczywa 
obowiązek zaopatrzenia psa w znak 
rejestracyjny, wydany przez Zarząd 
Miejski przy uiszczeniu podatku od , 
psów za rok 1947 r. Winni niezasto- j

Pociągnięta do odpowiedzialności;
irnei Śliwa zasiadła na Jawie os- wskarnej Śliwa zasiadła na ławie os­

karżonych i ze skruchą przyznała się 
do winy. Nie umiała ona wyjaśnić 
powodu straszliwego kroku i twierdzi­
ła, że działała wówczas pod wpły-.ków zawodowych. Sprzedaż biletów 

zniżkowych przy kasie, od godz 18 —

REPERTUAR TEATRU
Teatr M.ejski: czwartek g 20 — 

„Moralność pani Dulskiej" dla zwL.z-

wem zamroczenia i bólu. jzni kowycn przy Kasie, oa goaz ib -
I za okazaniem legitymacji związko- 

Sąd biorąc pod- uwagę wszystkie i wej Piątek godz 20 — „Moralność
okoliczności sprawy i slcruchę oskar- 

1 żonej skazał ją na pól roku więź enia.

Niefortunna transakcja „bronią"

pani Dolskiej", sobota g 19,30 — 
„Szelmostwa Skapena", niedziela g. 
15,30 — „Szelmostwa Skapena", godz. 
19,30 — „Moralno-ść pani Dulskiej".

BYDGOSZCZ (rp). Surowe wyro-
  __  । ki Wojsk. Sądu Rejonbwego za nie-

20-letnia Śliwa Agnieszka'po"przy-1 ,e«a,ne Posiadanie broni nie odstra- 
jeździe do Bydgoszczy została za-: sza« widocznie niektórych obywa- 
angażowana w charakterze pomocni- którzy bez względu na grożące 
cy domowej u Z. Kowalsk ej, zam. iim skutki nabywają i posiadają bez- 
przy ul. Grunwaldzkiej 26. Po pew­
nym okresie czasu śliwa zaczęła się 
skarżyć na bóle, lecz nie zwróciło tp 
większej uwagi u domowników, z 
których n kt się nie domyślał, że ich 
pomocnica jest w stanie odmiennym. 
Krytycznego dnia tj. 23 marca br. j 
Śliwa czuta się tak źle, że troskliwa 1 
pracodawczym’ poleciła jej położyć 
s ę do łóżka i wezwała pogotowie. W 
momencie, gdy w pokoju nikogo nie 
było, Śliwa urodziła dziecko i wy-! 
biwszy szybę ręką wyrzuciła je przez j  .  , 
okno. Na szczęście dziecku — cudem czeństwa przytrzymały dwóch zło- 
prawie— nie stała się żadna krzywda, dziej z Bia'egostoku, Borysa Piotra 
natomiast jego matka niebezpiecznie i Ejsmunta Romana, którzy na dwór 
poraniła się szkłem. W parę m nut. cu głównym skradli walizkę i usilo- 
później przyjechało pogotowie ratun- | wali następnie zbiec do Gdyni.

prawnie pistolety i karabiny. .
Typowym tego przykładem była 

rozpoznawana ostatnio sprawa Hen­
ryka Luterka, bez stałego miejsca 
zam eszkania i Zofii Antoniak zam 
przy ul. Kujawskiej 79.

Luterek poznał swego czasu syna 
Antoniakowej, członka bandy rabun­
kowej. Namówił on Luterka do 
„przejażdżki" do Szczecina i naby-

Na gorącym uczynku
B\i><j.,jZCZ (re) W.adze bezpie-

Tragiczne zderzenie
— motocykla z samochodem — 
Pasażer zmarł w drodze do szpitala 

kierowca ciężko ranny
psów za rok 1947 r. Winni niezasto- ' BYDGOSZCZ (re). Ulica Toruńska nieszczęśliwym z natychmiastową 
sowania się do zarządzenia zostaną była terenem tragicznego wypadku, pomocą, jednak Karliński tuż przed 

w wyniku którego jedna osoba po- szpitalem zmarł w karetce. Brzeziri- 
piosla śmierć, a druga została cięlżko ski doznał. ogólnych potłuczeń, 
ranna.

Ulicą tą jechał w kierunku Bydgo­
szczy samochód ciężarowy 
„Kauczuk", prowadzony przez szofe­
ra S. Adamskiego. W tym samym 
czasie w stronę Solca Kujawskiego 
zdąlżal wóz konny W chwili, gdy oba 
pojazdy wymijały się, wjechał mię­
dzy nie motocykl z przyczepką, nale- i 
żacy do Wydz. Drogowego Zarządu 
Miejskiego w Bydgoszczy Motocykl 
tak silnie uderzył w bok samochodu, i 
że motocyklista M. Brzeziński, zam. 
przy ul. Toruńskiej 82, stracił przy- 

I tomność i panowanie nad kierowni­
cą, a siedzący na tylnym siedzeniu ^zeTranief^MóTynT wziął "udział

- ....  4’ a t°7 wiceprezydent Styczeń i przedstawi-
biednych akademików i, *P 2 maSZyny 1 S Się cie,e Poszczególnych organizacji.

P ° ’ I Zebranie to, mające na celu uzgod-
Pogotowie Ratunkowe pośpieszyło nieme sprawy uporządkowania i oz- 

pociągnięci do odpowiedzialności kar­
no-administracyjnej.

„Tydzień akademicki**
BYDGOSZCZ (pi). Tegoroczny „ty­

dzień akademika" odbędzie się w 
। dniach od 16 — 23 listopada. Przed 

tym terminem zorganizowane zosta­
ną na terenie całego Pomorza ko­
mitety społeczne z udziaJem przed­
stawicieli partii polit. 1 org. spo‘. 
Dzia'alno:ć tych komitetów w okre­
sie „tygodnia" polegać będzie na 
przeprowadzeniu jak najszerszej ak­
cji zbiórkowej na rzecz pomocy dla 
akademika. j

Spodziewać się należy, źe „ty- 
dzień" ten pozwoli zebrać znaczne 
fundusze na rzecz pomocy material­
nej dla 1 
wzmocni więń, łączącą ca e spo'e- ; 

T czeństwo pomorskie z jego Alma
Mater.

mania nogi i stracił palec. .
Kto ponosi winę za tragiczny 

firmy ' padek, ustali dochodzenie MO.

Znkaz wywozu ziemniaków 
z terenu woj. pomorskiego 

(a). Departament obrotu ziemiopło­
dami Ministerstwa Przemysłu i Han- 

S • dlu zawiadamia, źe w dn u 5. 9. 47 r. 
zapadła uchwala Komitetu Ekono- 

. micznego Rady Ministrów w sprawie 
zasad skupu i rozprowadzen a ziem- 

> niaków w sezonie jesiennym 1947 r. 
u Na podstawie tej uchwały teren wo- 
i lewództwa pomorskiego zostaje zam­

knięty dla wywozu zemniaków poza 
| województwo.

Niestosowanie się do powyższego 
I traktowane będzie jako szkodnictwo 
| gospodarcze.

Piłkarskie derhy Bydgoszczy : jest zrozumienie i poparcie ca ego 
BYDGOSZCZ (ej). Jui’ w nadcho- 

| dzącą niedzielę, dnia 12 bm., odbę- 
K dzie sie na stadionie miejskim atrak- wych, organizacji spo ecznych, Sa- 

cyjna impreza spprtowa — derby 
^piłkarskie między największymi 

fi miejscowymi rywalami — Polonią 
a Brdą. Spotkanie to mie’ei się w

■ ramach rozgrywek o piekarskie mi-i 
fe strzostwo Pomorza. . i

Ujęcie złodzieja
BYDGOSZCZ (re) Wywiadowcy 

MO od d uższego cazsu poszukiwali, 
sprawcy kradzieły 20 tys kg węgla 
z Państwowej Fabryki Obróbki Drze 
wa przy ul 
C’ns awa.

Ostatnio 
zakończone 
Zarębę ujęto i oczekuje on obecnie 
za kratkami na surowy wyrok są­
dowy.

Kwiatowej Zarębę

poszukiwania te zosta’y 
pomyślnym wynikiem

zla-

wy-

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Ostatnia noc Orzeł: 

Wiosna. Polonia: W imię życia Wol­
ność: Goal Gryf: Cienie przesz ości

cia tam dla niego broni palnej. Tak 
też sę stało. Luterek po powrocie 
do Bydgoszczy zatrzymał się w 
mieszkaniu Antoniaków i czekał 6 dni . Bałtyk: Srebrna flota, 
na „nabywcę". W międzyczasie u An­
toniaków przeprowadzono rewizję w 
wyniku której niefortunnego „kupca" 
razem z Antoniakową osadzono za 
kratkami. ,

Oskarżeni, stanęli przed Wojsk. Są­
dem Rejonowym i otrzymali surowe 
kary. Luterka skazano na 10 lat, a 
Antoniakową, uświadomioną cichą 
wspólniczkę na 7 lat więz'enia. Po- 
nadto pozbawiono skazanych praw na 
okies lat pięciu.

KONKURS
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ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO

Kupon konfaursoiDy
Ile egzemplarzy 1KP 
liczy stos gazet wy­
stawiony w jedne, 
z witryn IKP od­
działu przy PI. Da­
szyńskiego (down. 
Plac Teatralny) pod 
arkadami.

DYŻUR APTEK.
Do 11 bm Przy Bieiawkach. Al. 

1 Maja 61. tel 23-61 i Pod Niedźwie­
dziem, ul Niedźwiedzia 11, tel 16-53.

Punkty zapobiegawcze — przeciw- 
weneryczne:
1 w lokalu Pogotowia Ratunkowego 

ul. Pomorska 16;
2 przy ul. Podwale 15 — wejście 

z Placu Kościeleckich — czynne 
ca’ą noc. (00605

♦ (a). Na wdowy i sieroty po po­
mordowanych N. N. Wpłacił w kasie 
naszego wydawnictwa zł 4.000

♦ (a). KKS Brda. Dziś w czwartek 
o godz. 18 odbędzie się zebranie za­
rządu. Obecność wszystkich człon­
ków zarządu obowiązkowa.

Adres

W tej ru­
bryce podać 
odgadniętą 
liczbę

Nazwisko i imię

Młodzież szkolna
ZAOPIEKUJE SIĘ GROBAMI
------  poległych bohaterów---------

! (re). W związku ze zbliżającym się | dobienia grobów poległych w wal- 
„świętem umarłych" Tow. Przyja- kach o wolność Ojczyzny, zagaił 
c:ół Żołnierza zwołało w swoim loka-

wiceprezydent Styczeń i przedstawi-

   Ojczyzny, zagai!
przew. TP2 p. Lichtenberg. Po ob­
szernej dyskusji wyłoniono komitet 
wykonawczy, do którego weszli pp.:

.Wielka akcja radiofonzac i Pomorza
W tysięcy głośników i 300 urządzeń zbiorowych nych.

będzie zainstalowanych do końca
Zg^oszenia na instalację głośników 

nadsyłać do Dyr. Technicznej Pol­
skiego Radia w Bydgoszczy, ul. Dwor­
cowa 67, AJ. 1 Maja 50 — lub do 
miejscowego radiowęzła.

BYDGOSZCZ (mik). W ramach 
ogólnego planu radiofonizacji kraju, 
Dyrekcja Okręgowa PR w Bydgosz­
czy w okresie do 31. 12. br. pragnie 
zainstalować na Pomorzu 10.000 
głośników mieszkaniowych i 300 
urządzeń zbiorowych. Zradiofonizo- 
wane będą w szczególności wsie i 
osiedla robotnicze.

Do zrealizowania zamierzeń Dy­
rekcji Polskiego Radia potrzebne

spo eczeństwa pomorskiego, a w 
szczególno ci związków zawodo-

mopomocy Ch opskiej oraz dzia‘ają- 
cych na terenie miasteczek i gmin i 
Społecznych Komitetów Radiofoni- i 
zacji Pomorza.

Akcja radiofonizacji wiąiże się 
ściśle z odbudową silnej, 25-kW-ej 
radiostacji pomorskiej, która swym 
zasięgiem obejmie caą Polskę. 
Wskutek -uruchomienia radiostacji 
pomorskiej, co nastąpi ostatecznie 
26 bm.. oraz z powodu uzyskania 
najlepszej jakości gośników i mate­
ria ów instalacyjnych, odbiór au­
dycji przez g ośniki mieszkaniowe 
ulegnie znacznej poprawie.

Ekipy techniczne Polskiego’ Radia 
i plutony techniczne Wojska Pol- .

1 skiego pracują już w terenie.

b. r.

PROGRAM RADIOWY
piątek, 10 października 1937 r.

6.00 — progr. og.-polski, 6.50 — 
progr. na dzień bież., 6.57 — progr. 
og.-polski, 8.15 — muz. por .z płyt, 
8.40 .— wiad. miejsc, i ogłosz, 11.57 
— progr. og.-polski, 13.09 — „Z mi­
krofonem po kraju", w opr. B. Ku- 
batka, 13.10 — progr. og.-polski, 14.00 
— wia z Pomorza, 14.10 — konc. 
reki, 14.25 — muz. dla wszystkich, 
15.00 — progr. og.-polski, 18.00 — 
przegl. prasy pom., 18.15 — progr. 
og.-polski, 24.00 — zak. audycji.

♦ (ca) Jak pracuje największa w 
Polsce fabryka sygnałów kolejowych 
„Fiebrandt". Pod tym tytułem zosta­
nie nadana z Bydgoszczy 10 paźdz. 
o g. 13 na fali ogólnopolskiej audy­
cja reportażowa z cyklu „Z mikrofo­
nem po kraju". Autorem audycji jest 
B. Kubatek.

Czwartek TPPR
(a). Zarząd grodzki Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej uprzej-
Chlebek jako przewodniczący, ks. mje zaprasza cz'onków i sympaty- 
dziekan Domański, i p. Niedźwiecki. I ków na swój czwartkowy 'wieczór, 
Zebrani ustalili, że wszystkie cmen- ■ który odbędzie się 9 bm o godz. 19 w 
tarze przed wszystkim zaś cmentarz san Towarzystwa (Al. 1 Maja 46/4). 
garnizonowy powierzone będą opie- Prelegent omówi znaczenie „Miesią­
ce organizacji młodzieżowych: Har­
cerstwu. ZWM, OM TUR, i inn. oraz 
młodzieży szkól średnich i powszech-,

ca wymiany kulturalnej" pomiędzy 
Polska a ZSRR i o podstawach Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Po odczy­
cie koncert orkiestry PKP.

Inicjatywę TPŻ społeczeństwo byd­
goskie przyjmie z całym uznaniem. 
Młodzi, pracą a dorośli skromnymi 
datkami na kwiaty i świece nagrob­
kowe, dadzą dowód, że pamiętają o 
tych, którzy, niosąc im wolność, od­
dali w ofierze swe życie.

Odezwa do wszystkich kopców
Wszystkie warstwy społeczeństwa polskiego przystąpiły entuzja­

stycznie do odbudowy zniszczonej nienawiścią niem ęckiego okupanta 
stolicy Polski — Warszawy. Prace odbudowy stolicy doko:-vwują się 
prawie wyłącznie ze społecznych funduszów mob lizowanych przez 
Naczelną Radę Odbudowy Warszawy.

Dlatego też w dziale odbudowy stolicy n.e powinno zabraknąć rąk i 
pomocy pieniężnej żadnego patriotycznie myślącego Polaka.

Kupiectwo polskie, znane ze swego pośw ęcenia i wielkiej ofiarno­
ści na cele społeczne, niewątpliwie i w tym wypadku przyczyni się wy­
datnie do dzieła odbudowy naszej stolicy.

Zw ązek Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu apeluje do wszystkich wła­
ścicieli placówek handlowych na terenie woj. pomorskiego, aby doko­
nywali wpłat miesięcznych na Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy, 
według pon żej podanych stawek, ustalonych przez Główny Komitet 
Odbudowy Stolicy:
7% od handlu detalicznego — od zaliczki wpłaconej na podatek obro­
towy,
5% od handlu hurtowego — od zaliczki wpłaconej na podatek obro­
towy.

Równocześnie zwracamy się z apelem do wszystkich kupców, aże­
by zatrudn onemu ii siebie personelowi potrącali na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy od uposażenia miesięcznego 1/2 do 1%.

Związek Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu

Dziś I, koncert
Kii ko w icz-Brujewiczowej

(a) Dzisiaj wieczorem o godz 1: 
wystąpi w Pomorskim Domu Sztuki 
z recitalem fortepianowym prof. 
Państw Szkoy Muz. w Bydgoszczy, 
p Irena Klikowicz - Brujewiczowa, 
córka znanego w Bydgoszczy lekarza 
p dr. J Klikowicza W programie: 
Bach-Busoni, Scarlatti-Tausig, Mo­
zart, Rachmaninow, Szymanowski i 
Chopin

Bilety sprzedaję 
Domu Sztuki w 
i od 15—18

kasa Pomorskiego 
godz. od 10—13

Zmiana 
rozpoczęcia przedstawień 

w Teatrze Miejskim
BYDGOSZCZ (es). Począwszy od 

soboty, 11 bm., przedstawienia wie­
czorne w Teatrze Miejskim rozpo­
czynać się będą pół godziny wcześ­
niej ni’ dot ’d, tj. o g. 19.30 R'w- 
nio p'> godziny wczo’niej — tj. 
o g. 1530, rozpoczynać się będą 
popo udniowe przedstawienia nie- 
dz'elne.

Dzi'-. w -'rodę oraz jutro i w piątek 
pub!:czno'ć bawić się będzie na do- 
skona ej komedii Zapolskiej pt „Mo­
ralność Pani Dulskiej", w której 
szczególne triumfy więc, pp.’ Mo- 
rozowiczowa, Korduwski i Wielicz,

qndMny



H-USTffOWANY KURIER POLSKI
Zgrzyty

W domu Polonii berlińskiej
*== urzęduje policja niemiecka... =

Dorobek materialny Polaków w 
Rzeszy Niemieckiej przed wojną obli­
czany był na grube miliardy. Powstał 
on w wyniku ciężkiej i ofiarnej pracy 
setek tysięcy naszych braci, którzy 
dzięki swojej zapobiegliwości i o- 
szczędności dorobili się znacznych 
majątków. Samych tylko domów w 
Rzeszy Niemieckiej mieli Polacy 
przed wojną około 7.000, nie licząc 
kapitałów ulokowanych w różnych 
instytucjach finansowych niemiec­
kich.

Rządy hitlerowskie w momencie 
wybuchu ostatniej wojny postanowi­
ły za jednym zamachem zlikwidować 
ten polski dorobek. W roku 1940 wy­
dano rozporządzenie, mocą którego 
wszelka własność polska w Niem­
czech przeszła w posiadanie Niem­
ców. Wygnano właścicieli polskich z 
ich posiadłości, a nieruchomości prze 
kazano pod komisaryczny zarząd tzw. 
Haupttreuhandstelle. Zrabowano w 
ten sposób całe mienie polskie w 
Niemczech, nie wyłączając również 
gmachów, których właścicielem był 
rząd polski, a ktre w księgach grun­
towych kazał Ribbentrop w r. 1940 
wpisać jako własność,... niemieckie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

W czasie wojny trudno było oczy­
wiście przeciwstawić się w jakikol­
wiek sposób tym hitlerowskim meto­
dom rabunkowym. Po wojnie jednak 
— wydawało się — będziemy umieli 
poradzić sobie jako w tej sprawie. 
Tymczasem rzecz przedstawia się z 

goła niewiarygodnie. Pomijając fakt, 
że większość właścicieli - Polaków 
zginęła w hitlerowskich piecach kre- 
matoryjnych 1 trudne jest w tych 
warunkach ustalenie ich prawa włas­
ności, a i spadkobierców niełatwo 
jest odnaleźć, samo zagadnienie re­
windykacji mienia polskiego napo­
tyka na zgoła nieprzewidziane prze­
szkody. Mimo, że na ogół panuje 
powszechne przekonanie, że rozpo­
rządzenie hitlerowskie z okresu woj­
ny likwidujące własność polską, stra­
ciło moc obowiązującą I że właści- 
ciele-Polacy automatycznie powinni 
odzyskać swoją własność, to jednak 
w praktyce stosuje się pogląd, że za­
nim nief podejmie się nowej ustawy, 
znoszącej zarządzenie z 1940 r„ nie 
można będzie Polakom zwrócić ich 
własności. Ponadto w sferach praw­
niczych propaguje się inny pogląd, iż 
w ogóle takie ustawy nie powinno 
się wydawać, ponieważ mogłaby ona 
stać się krzywdą dla Niemiec....

Gdy w ten sposób dyskutuje się 
zagadnienie, praktycznie mienie pol­
skie w Niemczech jest w dalszym 
ciągu pod opieką Niemców, z tą tylko 
różnicą, jak słusznie podkreśla jedno 
z pism warszawskich, że wyznaczo­
nych przez władze okupacyjne... | 
Niemcy dysponują nadal miliardo- 
wylhi wartościami polskimi, a w do­
mu Polonii w Berlinie, zakupionym 
za groszowe oszczędności robotnika 
polskiego w Niemczech, kwateruje 
nadal policja niemiecka... To samo

wencji, mimo, tź podobne traktowa­
nie sprzymierzonego z Aliantami na­
rodu, który kęwawił na wszystkich 
frontach właśnie w obronie prawa 
i sprawiedliwości, zakrawa na grubą 
Ironię i musi wywołać w spoleczeń- 

i stwie polskim zrozumiałe oburzenie.
Sądzimy, że zainteresowane czynniki 
międzynarodowe, sprawujące władzę 
okupacyjną w Niemczech, wezmą 
ten fakt pod uwagę 1 zdecydują się 
możliwie jak najwcześniej zwrócić 
Polakom to, co im się słusznie 
należy.

Nowy skandal w BAWARII
Aresztowany uciekł

odnosi się do dwu gmachów berliń­
skich, w których przed wojną mie- 
śctta się ambasada polska i konsulat. * 1 * * 
Funkcjonuje tu jakieś przedsiębior­
stwo niemieckie, a same gmachy 
niszczeją 1 rozkrada się z nich resztki 
centralnego ogrzewania—

STOLARZY meblowych 
1 budowlanych przyj- 
mie — stolarnia Jeszke
1 Bartosiński, Szczecin,
ul. Jagiellońska nr 30.
Zgłoszenia osobiście lub
pisemnie. (00679

Polska Misja Wojskowa w Berli­
nie wniosła notę do Rady Kontroli, 
prosząc, by po dwu latach od zakoń­
czenia wojny, zdecydowano się 
wreszcie oddać polską własno' 5 pol­
skiemu właścicielowi. Będziemy spo­
kojnie czekali na wynik tej inter­

Miał być sądzony za
MONACHIUM (ZAP) B. bawarski 

minister derrazyfikacji i k erownik 
Spółki Odbudowy, dr Alferd Loritz, 
zbiegł. Loritz był aresztowany, o- 
statnio znajdował s'ę w szpitalu ze 
wzgl. na swe niedomagania sercowe 
i byt pod ciągtą strażą. W sobotę 
popołudniu w porze, gdy pielęgniarki 
byty na obiedz:e, wysłał swego straż­
nika (1), aby go zameldował u den­
tysty i w czasie półgodzinnej nieo­
becności policjanta zniknął. Co cie­
kawsze zdołał spakować > zabrać swe 
rzeczy.

Zarówno niemieckie Jak I amery­
kańskie władze bezpieczeństwa są w 
poszukiwaniu zbiega. Dotąd jednak nie 
udało się jeszcze stwierdzić, czy Lo­
ritz planował ucieczkę, czy też po- 
prostu wykorzystał sprzyjające oko­
liczności. Lekarz naczelny szpitala 
„Karolinum“ oświadczył, że ucieczka 
dr Loritza nie może być wywołana 

spekulację i korupcję 
zaburzeniami umysłowymi (1), bo 
psychiatrzy niedawno orzekli, że jest 
zupełnie zdrów. Ucieczkę tłumaczyć 
należy jedynie jako chęć umknięcia 
przed odpowiedzialnością sądową za 
zarzucaną mu korupcję i czarny han­
del.

Policja niemiecka aresztowała 
strażnika spod którego opieki zbiegł 
Loritz. Z oświadczeń policji wynika, 
że do jednego z komisarzy policji 
przyszedł policjant z prośbą o udzie­
lenie mu wozu służbowego dla min. 
Loritza, którego należy przewieźć do 
dentysty. Komisarz przyrzekł — mi­
mo zdziwienia — dać samochód. Min. 
Loritz nie byłby zdolny do dalekiej 
pieszej drogi, uciec mógł więc tylko 
autem. Ujść mógł tym bardziej nie­
postrzeżenie, że jako prywatny pa­
cjent I klasy nie nosił szpitalnego u- 
brania.

Ponieważ do dziś nie udało się zna-

’Za oddanie ostatniej przysługi 
drogiej zmarłej św. p.
MONICE WŁOCHOWEJ 
Przewielebnemu Duchowieństwu, 
X. prób. Gałeckiemu i paniom 
św. Wincentego a Paulo z Szubi­
na, pracownikom firmy Włoch, 
Cechowi Piekarzy, Zw. Czeladzi 
Piekarskiej, abiturientom Gimn. 
dla Dorosłych, wszystkim krew­
nym i znajomym serdeczne

Bóg upłaC
1039 Mąż 1 dzieci
Bydgoszcz, 3 paźds. 1947.

2608Do naszych
P. T. Prenumeratorów! .................

Celem regularnego otrzymywania 
pisma przez naszych Abonentów 
prosimy zamówienia prenumeraty 
aa miesiąc listopad br. uiszczać 
w naszych Jłgenfurach 
w Urzędach / pg. Pocztowych 
— jak również
we wszystkich kioskach z puąk~ 
tach sprzedaży paszego pisma

i to w czasie do 15 października br.
Prenumerata miesięczna za pośrednic­
twem Agentur, Kiosków oraz Urzędów 
Agencji} Pocztowych wynosi zł 90.—

Wysyłka pod opaską zł 95.—<____—.____ J
leźć śladów jego ucieczki cała lud­
ność 3 zachodnich stref okupacyjnych 
została wezwana do współpracy W 
poszukiwaniu zbiega.

W Mlewniki
pojedyńcze i podwójne wial- 

I nie zbożowe, łusz< Żarki, od- 
mtYnv siewacze płaskie 2 i 4 dział, 
.•-■•-riSSSG maszyny do produkcji kaszy 
>0690 gryki i jagieł

Srutowniki kamienne 0 550, walki 
rezerwowe do mlewników 

elewatory i inne dostarczę zaraz
C.Z. R. M.

Oddział Maszyn Młyńskich 
Poznań, Św. Mare na 33, tel. 24-11

Umpy
I naftowe kompl.

po cenach fabrycznych 
polecają 00577
Zjedn. Domy Towarowe 
Poznań, tel.21-14 
ul Wroniecka róg Stary Rynek 
Wysyłamy za pobraniem

Czytajcie „IKP*

Skład Futer
FELIKS JAWORSKI

Firma istnieje od roku 1922
Pierwszorzędne - specjalne (00694
PRZEDSIĘBIORSTWO

FUTRZANE
— — — Własna pracownia — — — 
Gwaranefa za fason i wykonanie 

NAJNOWSZE MODELE
Skupuje: piżmowce, tchórze, lisy, kuny itp. 

Byd«|Oszczl ul. Dworcowa 35,

Lakiery nitro 
Rozpuszczalniki
Szpachlówkl
Pokosty 00615
-olane > syntetyczne 

dostarcza 
najtaniej

WYTWÓRNIA

„FARBOLftK"
Gdańsk - Wrxes cz
Partyzantów 30 Tel. 420-98

PO ZiĘKOWĄNIE ||

WSZYSTKIM — którzy 
przyczynili się do u- 
śwletnienia naszych uro­
czystości jubileuszo­
wych w dnu 4. 10., a 
przede wszystkim wiel. 
ks. Śliwińskiemu za 
uroczyste celebrowanie 
Mszy św., zarządowi 
Zrzeszenia Kupców Sa­
modzielnych, zarządowi 
Sekcji Bławatniczej, ko­
legom 1 znajomym — za 
życzenia 1 kwiaty, skła­
damy serdeczne Bóg 
zapiać. Kapczyńscy — 
Bydgoszcz. (1037

II WŁUKfl 1^
SZKOŁA KOSMETYKI, 
masażu leczniczego — 
sportowego — Doktorów 
Zofii i Feliksa Rostkow- 
skich, Warszawa, Moko­
towska 51. (00573

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje: Lublin, skr 
poczt. 105. (00338

KREŚLIĆ uczy „Teczka 
rysunków rzutowych" — 
Wydawnictwo Instytutu 
Rzemieślnicze - Przemy­
słowego, Poznań, Dzta- 
łyńskich 4, cena 180,— zł. 

(00681)

l| SPRZEOÓ ||

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
I najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak, Łódź, 
ul. Piotrkowska 136. — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

KRAWATY, SZALE — 
duży wybór — ostatnie 
nowości, poleca: Wy­
twórnia „ATOM", Łódź, 
Narutowicza 41. (00465

i PIEC PIEKARSKI „Si­
lesia4* — trzy th) wy — 
sprzeda — Młyn Parowy 
w Damasławku, pow. 

Wągrówiec. (00691

SPRZEDAM dom pię- 
clorodzinny, śpichlerz, 
stajnię, sz'opy. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(00693)

8-TYGODNIOWE pieski, 
spaniele, na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Babia Wieś 
nr 5/2. (1033

PIEŃKI łupane sprzeda: 
Bydgoszcz - Czyżkówko, 
Mińska 9a. (1034

PATEFON szafkowy — 
dobry, rower — sprze­
dam tanio. Al. 1 Maja 
nr 5/3, Bydgoszcz. (1026

MOTOR ssąco-gazowy — 
75 KM, 2 benzynowe po 
10 KM — sprzeda Kro­
kowski, Ostrów, Party­
zancka 2,5. (00680

II. KUPNO ||
GUMĘ — wszelką, na 
płaszcze deszczowe, ku­
puję. Bydgoszcz, Na- 
kielska 30, sklep. (1038

WŁOSIE KOŃSKIE — 
(ogony), każdą ilość ku- 

I puje Drąiżkowski i Ska, 
i Bydgoszcz, ul. Wyzwo­
lenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (1023

|| WOLHE POSADY ||

ADMINISTRACJA Ze­
społu Swielino, poczta 
Krepą, pow. Koszalin, 
woj. szczecińskie, przyj- 

! mie od zaraz 20 fornali- 
ordynariuszy z rodzi­
nami, 1 stelmacha 1 
1 szwajcara. Warunki 
wg umowy zbiorowej z 
dnia 23. V. 1947 r. Mie­
szkania przydziela się 
umeblowane. — Można 
przybywać zaraz do sta­
cji Tychowo pod Kosza­
linem, po konie telefo­
nować ,,Krepa 4“. (00635

MAGAZYNIERA ener­
gicznego, o ile możności 
obeznanego z rolnictwem 
oraz szwajcara, poszu­
kuje Zarząd Majątków 
Państwowych Świdwin, 
ul. Mickiewicza 7, pow. 
Białogard, Pom. Zach. 

(00656)

POTRZEBNA zaraz zau­
fana osoba (pielęgniar­
ka) do 3-miesięcznego 
dziecka — na dobrych 
warunkach. Oferty IKP 
Bydgoszcz, „Dziewczyn­
ka". (996

DROGISTA dyplomowa­
ny potrzebny. Zgłosze­
nia: Buzalskl, drogeria, 
Tczew, Dąbrowskiego 16. 

(00692)

Kierowniczki 
do magazynu mód, ru­
tynowanej, za dobrym 
wynagrodzeniem poszu­
kuję. Oferty do IKP 
Bydgoszcz, pod „777“. 

(1042)

II PRACY POSZUKUJĄ ||

DROGISTA dyplomowa­
ny przyjmie zaraz po­
sadę magazyniera wzgl. 
kierownika drogerii. Off. 
IKP Gniezno — „333“. 

(00643)
KUPIEC uczony branży 
spożywczo-przemysłowej 
1 gastronomicznej, z 
długoletnią praktyką 1 
kursem spółdzielczości 
„Społem" w Warszawie, 
kawaler, lat 35, przyj- 
mie posadę jako kierow­
nik spółdzielni, sklepu 
lub magazynu. Oferty 
do IKP Bydgoszcz — 
„675". (00675
SAMOTNA, mająca od­
powiednie kwalifikacje, 
zaopiekuje się domem, 
dzieckiem, uczy języ­
ków obcych. Oferty do 
IKP Bydgoszcz — pod 
„Uczciwa". (1040

URZĘDNIK gospodar­
czy, samotny, lat 5<T, ma­
jący długoletnie do­
świadczenie w hodowli 
bydta 1 nasiennictwie 
poszukuje posady. Of. 
do IKP Bydgoszcz, pod 
„1035". (10035

PRZYJMĘ od zaraz pra­
cę ślusarza narzędzio- 

• wego, najchętniej pry- 
' watnie. Oferty kiero­
wać IKP Bydgoszcz — 
„1027". (1027

ii różwę. _Li 
WARSZTAT przyjmuje 
do reperacji dęte — 
strunowe Instrumenty, 
harmonie, patefony. Za­
kupuje zniszczone, po­
łamane dęte instrumen­
ty, pianina i wszelkie 
inne. Łódź, Nawrot 22, 
tel. 137-41. (00425

POLECA domy, nieru­
chomości, ruchomości, 
gospodarstwa rolne, sa­
mochody, maszyny itp. 
przyjmuje w komis oraz 
nowe zlecenia 1 udziela 
informacji — Ho j ak, 
Chełmno, Toruńska 1. 

(00697)

|| zguby-
TECZKĘ x częściami 
motocyklowymi zosta­
wiłem w pociągu Gdy­
nia — Bydgoszcz 6. 10. 
Uczciwego znalazcę za 
wysokim wynagrodze­
niem proszę o zwrot. 
Alfons Koblerowskl, By- 
sław, powiat Tuchola.

(1045)

ZGUBIONO dnia 29. 9. 
na szosie z Łasina do 
Szynwałdu kartę RKU, 
dowód osobisty — na 
nazwisko Rzeżnik An­
toni, dowód osobisty 
żony. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o 
zwrot. (00676

POKOJE
8-POKOJOWE mieszka­
nie, centrum miasta, 
dla lekarza lub adwo­
kata, do wynajęcia. 
Warunki do omówienia. 
Oferty IKP Bydgoszcz, 
„Nr 1043". ‘ (1043

DWÓCH samotnych — i 
solidnych panów poszu- i 
kuje wspólnego ume­
blowanego pokoju. Of. 
IKP By dgoszcz, „Urzęd­
nik państwowy". (1032 

g| UNIEWAŻNIENIA || j 

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę RKU, wy­
stawioną Włocławku na 
nazwisko Edmund Czia- 
pińskl. (1030

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione — zaświadczenie 
stale na nazwisko Irena 
Sleg, wystawione przez 
Starostwo Chojnice.

(00677.

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną legitymację służ­
bową Nr 637 — Gogolin 
Adam — nadleśnictwo 
Niedźwiada — wydaną 

i przez Dyrekcję Lasów 
: Państwowych w Szcze- 

clnku. (1036

Polecamy (,02S 
Radlo-Aparaty 

Kamery filmowe 
8-16 mm.

Przybory fotograf, 
oraz nasza 

warsztaty naprawy 

iM&bb) 
BYDGOSZCZ | 

Stary Rynek 20, tel. 18-61 [

Sztandary, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 

najstarsza fachowa firma na mlejteu 
.KĘDZIERSKA 
^Poznań-Górczyn, ul. Zgoda 20 Telef. 64-63 

Rok załóż. 1914- Nagrodzona na P. W. K 
doiazd tramwajem 4 i 5 Osobny dział napraw

IIIIIIIIIIIIIIIIKIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIlimilllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIHIIIII 

Państwowy lakłafl Mechaniczny m I 
GDAŃSK. KARTUSKA *191

W D F» Ml
Przyjmie zlecenia na wyroby kute 1 
tłoczonje, — dla kuźni mechanicznej 

i pras. 00678

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

II MATRYMONIALNE ||

SAMOTNA pani z włas­
nym mieszkaniem — 
poślubi pana wykształ­
conego, dystyngowane­
go, wysokiego, powyżej 
lat 42. Poważne oferty 
„3747" — Sopot, poste- 
restante. (00684
■WŁAŚCICIELKA apteki 
pozna dla swej dzie­
więtnastoletniej córki 
magistra farmacji w ce­
lu matrymonialnym. — 
Warszawa, poste-restan- 
te, „Samodzielna". (1041
KULTURALNEGO, zde­
cydowanego pana na 
stanowisku, pozna w 
celu matrymonialnym 
33-letnla, wartościowa, 
blondynka. — „23106“ — 
Sopot, poste - restante. 

(00683)
IllllllllllllllllillW "<iiii||||l|l!|||!!! llllim 
NAJSKUTECZNIEJSZA

REKLAMA

w IKPi
— Nie r'ozunqiem ciebie: sam nie 

masz z czego żyć, a chcesz się Żenić.
— Właśnie dlatego chcę się Żenić, 

że nie mam z czego żyć.

Ziemniaki 
jadalne w partiach wa­
gonowych kupuje po 

cenach dziennych 
Wielkopolski 

Spółdzielnia Ogrodnicza 
POZNAŃ 

Ul. Dąbrowskiego 11, 
tel. 73-55 00682

IllltllllllllllllinilllllllllllllllllllU

APARATY-KINA
przybory, papiery, 

filmy, chemikalia, klisze 
MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI 

poleca — kupnie
SKŁADNICA 

FOTOGRAFICZNO - SPORTOWA 
JAN MATRAŚ 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 85 

4949 Telefon 29-85
llllllllllllllllllllllllllllltlllllltlllll

Humor zagraniczny

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
<11. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29. 
Za nledorecżenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów ntezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowtadą

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 z8 za słowo Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 ZJ za słowo Minimalna opł. za 10 stów

Tłusty druk 100’/. drożej.
Ogtosz milimetr ■ w tekście 50 zt. ze 1 mm Za tekstem 20 a 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele i święta 50’/. drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni .Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy. uL Marsz. Focha 18. — telefon 18-99. E-10620


